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Recepcja yoworoczoa 
na Zamku

WARSZAWA. (Pat.) Zgodnie z 
przyjętym zwyczajem P. Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjmował życze
nia z okazji Nowego Roku dn ;a 1-go 
stycznia w Zamku Królewskim.

O godzinie 10 rano składał życzę 
nia personel Kancelarji Cywilnej i 
Wojskowej oraz Protokuł dyploma
tyczny.

O 10.30 p. prezes Rady Mifostrów 
w otoczeniu członków Rządu u Jat 8 o 
na Zamek i przyjęty był w aparta 
mentach prywatnych P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Zaraz potem P. Prezydent Rzeczy
pospolitej w otoczeniu członków 
Rządu, nancelarji Cywilnej, Gabinetu 
wojskowego i Protokułu dyplomatyce 
nego udał s ę do kaplicy zamkowej, 
gdzie ks. kapelan Bojanek odprawo'! 
mszę ŚW-. Po zakończeniu ceremonii 
religijnej p. Prezydent udał się do sa 
l’i Marmurowej. W tym czasie p rza : 
schody senatorskie i galerję prowa
dzącą od nich wchodzili na Zamek 
JE. ks. kardynał Rakowski, arcybi
skup metropolita warszawski, mar 
zaikowie Sejmu i Sefciatu, dygnitarz- 

]>ailstwomi i Korpus dyplomalyc.zm 
w komplecie w galowych mundurach. 
Oddział kompan ji zamkowej odda 
wał honory wojskowe w galerji.

Pan Prezydent przyjął na jp :e rv  
w sali Marmurowej na osobn. a u d  jen 
cjach JE. ks. kardynała, marszałków 
Sejmu i Senatu oraz p. prezydentów- 
Najwyższej Izby Kontroli Państwo 
w-ej Sądu Najwyższego i Trybunah! 
Admin-stracyjnego, poczem o godz 
11.30 poprzedzany przez dyrektora 
Protokułu w towarzystwie p. prezesa 
rady monstrów i ministra .spr. zagra 
nicznvch i otoczony członkami han 
ctlarji Cyw int j i Gabinetu wojsko--  
wego wszedł do sali rycerskiej, gdz ie  
był już zgromadzony cały korpus dy
plomatyczny.

Dz-ekan Korpusu dyplomatyczne 
go, nuncjusz Apostolski msgr. Mar- 
niaggi wygłosił przemówienie na któ
re P. Prezydent również dłuższem 
przemówieniem odpowiedział.

Po krótkiej rozmow ę z szefam 
nusyj Pan Prezydent Rzeczypospoli
tej poprzedzany przez dyrektora Pro 
tokótu i otoczony przez członków 
Kancelarji Cywilnej i Gabinetu woj 
skowego, przeszedł do przyległych sal. 
przyjmując życzenia w sali Trimowej 
od duchów eń.stwa wszystkich w-yz- 
nan, w gab.necie królewskim od są 
uowniclwa, w t. zw. garderobie kró 
lewskiej od rektorów i senatów wvż 
szych uczelnii; — w sali. audjen jo 
nalnej od przedstawić,eli wojska, — 
w sali Canaletta od posłów- i senato
rów, w sali „obiadów czwartkowych" 
od urzędników państwowych, w sali 
ansamblowej od przedsiawiecięb spo
łeczeństwa.

Wymiana życzeń nowo
rocznych.

WARSZAWA (Pat). Z okazj! No
wego roku nasląpda wymiana depesz 
gratulacyjnych między p. Prezyden 

n R eczypospolitej a królem rumnń 
sknn królem bułgarskim, regentem 
Węgier, prezydentem Finiandji, p re 
zydentem Austrji, cesarzem perskim 
prezydentem Francji.

Reprezentacyjne polowanie
w Bjałowśeży

WARSZAWA (Pat). Dnia 2 stycz 
nis p. Prezydent Rzeczypospolitej wy 
jechał do Białowieży, gdzie zamieszka 
w pałacu myśliwsk m. Panu Prezyden" 
towi towarzyszą: marszałek Senatu 
Raczkfowicz, minister Michałowski 
gen. Ry dz-Smigły, poseł łotewsk w 
Warszawie m n. Groswald, min ster 
Arciszewski, wiceminister Karwacki 
pos. Miedzinski, wojewoda Kośdałko 
w-ski, gen. Trojanowski, i członkowie 
otoczenia p. Prezydenta 

* * *
W dniu 2 stycznia o godzinie 15,10 

wyjechał, z Rygi a o 11-ej przejechał* 
przez W dno, udając się na polowanie 
do B-alowieży, wr charakterze gości p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej I. Mości
ckiego minister spraw- wewnętrznych 
Shaubnsz, burmistrz m. Rygi,b. prem 
jer Celmmsz, dyrektor banku rolneg i 
pos. Zelzi-ts, pos. Br< iksz, pos. Lai 
minsz i pos. Leins-Leja oraz adjutant 
premjera płk. Lukinsz. Premjer Sku- 
jenki. nie mógł wyjechać z powodu 
wvpadku samochodowego, któremu 
uległ w dniu i stycznia. Pos. Zemgalsz 
zachorował na grypę - m us!ał rów-niei 
zrezygnować z polowania

Przyjazd P. Marszałka Piłsudskiego
oo U'ilna.

M niedzielę, dn. 1. b. in. o godz. 18,26 przybył do Wilna Pan Marsza
łek Józef Piłsudski w- towarzystwie płk, dr. Woyczyńsfciego : adjutanta 
mjr, Busiera. Na dw-oreu oczekiwali i pow-iiaii p. Marszalka wojewoda w i 
leński Zygmunt Beczkowicz, p. minister .lan Piłsudski i inni członkowie 
'•odzmy p. Marszałka, wyżsi oficerowie z inspektorem armji gen, dyw. 
Dąb Biernackim i gen. brygady- Przewłockim na czele, szefowie sądownict
wa i prokuratury, dyrektor koiei i inni przedstaw-iciele władz. P. Mar 
nzałek zamieszkał w P«łaeu Reprezentacyjnym

K o n ie ren c ja  5 m o c a rs tw
w sprawie równouprawnit&nla .aa edb< d le sią.

LONDYN (Pat). Ja kdonosi „Dai
ly Telegraph“ projektowana przez

L e o h  G a m b e t t a .

Mac Donalda w drugiej potowie stycz 
ma konferencja 5 mocarstw- w spra 
wie ustalenia sjezegółów przyznanego 
Ni, mcom rów-nouprawnienia zbrojeń, 
nie odbędzie się, Zarówno Paul-Bon- 
cour jak i Schleicher n iebkazali chęci 
przyjazdu na tę konferencję do Lon-

f iL t z s p  zćiwleszcro ichcwfi! a o ukłesf
handlowy.

PARYŻ (Pat). Jak donoszą z Wa 
szyngtonu do „La Journee Industriel- 
le“, że nastąp ło wyjaśnienie ze stronv 
urzędowej pogłosek o zupełnem jako
by zerwaniu rokowań handlowych 
między- Francją a Stanami Zjednoczo 
nenii. Rokow-ania zostały zawieszone, 
a to z tego powodu, że rząd ustępują
cego już wkrótce prezydenta Hooyeru

Zduowiedn reorganizacji armii 
rumuńskiej.

K I S Z Y N iO W  ( P a ij .  Pra sa  miejscu- in / : .  P r o j t . \ l y  p.-zawwcłuj., m iS if i  i
wra donośi, że podczas-sesji ątyc/nio- nizawanie sztabu armji na nowych z:i
wt j rumuńskich izb pra woda w-czych pełnie warunkach. Specjalne zainlere-
rozpatry-wane hyc mają bardzo ważne sowanie w z b u d z a  projekt organizacji
projekty, dotyczące reorganizacji ar w-ojsk terytoijalnych.

Powszechne przysposobienie wojskowe.
Bl’K\RF-SZT (Pat). Do parlamen 

lu rumuńskiego wpłynąć ma w najbb 
ższvm czasie wniosek rządowy o pow 
szechnyro obowiązku przysposobietna 
wojskowego w Rumunji. Uwzględnia
jąc fakt. że nowoczesna wojna obej

muje cale społeczeństw-o, nie zaś tył 
ko siły wojskowe danego narodu, no 
wa ustawa przewiduje powszechny o 
bowiązek zapoznania się z zasadam* 
obrony.

Hitler w r. 1933-m...
BERLIN, (Pat). D ziś po raz pierw szy ukr. 

z a to s ię  w B erlinie w ydanie centralnego o r 
ganu partji r .rod ow a socja listycznej „ \o t lk i  
o b e r  Beeńachter", przeznaczone na Nleir. 
ey półnoen* W  pierw szym  num erze  
pism a zam ieszczono artykuł program owy 
Hitlera, który ośw iadcza z  naciskiem , że jest

zdecydow any nic odstępow ać praw do w ła
dzy, przysługujących partji narudow o.sorju- 
iistyeznj, za cenę udziału w rządzie. H itler  
odrzuca w-szelkl kom prom is z gabinetem  
Schleiehcra, zapow iadając, że nadchodzący  
rok będzie okresem  w zm ożonej w alki o u- 
rzeezyw istn ien lc idei narodow ej .socjalizmu.

Echa spisku w Barcelonie.
P USYŻ. (Pat). D onoszą z Barcelon..-, że 

według ośw iadczenia  gubernatora eyw linego  
ekstrem iści bareeiońsey od pew-nego ezasu  
eozw ijają ożyw ioną działa lność w yw rotow ą  
wśród w ojska. Między Innem i ubiegłej nory 
H ekstrem istów  próbow ało  nam ów ić żo łn ie
rzy, stojących  na posternnku przy składach

broni, aby ieh tam w puścili. E kstrem iśei za 
m ierzali zaopatrzyć s ię  w karabiny m aszy
now e Żołnierze pozornie zgodzili s ię  na Ja
danie ekstrem istów , jednocześn ie  zaw iada
m iając przełożone w ładze. N iedoszłych za .  
maeliowców- aresztow ano. S ianą on! nieba
wem  przed sądem  w ojennym .

Wznowienie walk chińsko-Japońskich
SZANGHAJ, (Pat). Z Tlen -Ssinu donoszą  

o  gw ałtow nej strzelan in ie m iędzy oddziała
mi ehsińsk lm l a japońsk iem i. W edług w ia 
domość? ze  źródeł chińsk ich . Japończycy  
pierw si rozpoczęli strzelan inę bez żadnego  
pow odu. Chiórzycy zaś bronili sw ych sta
now isk. W iiudomości z t e r n u  walki są —  
jak dotąd bardzo skąpe z pow odu niem al 
zupełnego przerw ania połączenia telefonie"  
nego.

SZANGHAJ, (Pat). W  dniu 2 styczn ia  po

południu rc,zpoezęia s ię  nanow o w Szung- 
HaLKan strzelanina po przybyciu posiłków  
japońsk ich . Z Tlen Tsinu donoszą, żc  sam o  
loty japońsk ie zrzuciły na Szang-H al-Kan 12 
bom b, podczas gdy kilka urinat p o lo w jch  
bom barelowdlo niury m iasta. Z w inrogcdnych  
źródeł Inforniują rów-nież, że w ojska japoń
sk ie  i m andżurskie zajęły  dw orzec kolejow y  
w Szang-H ai.K an, skąd p tysiące żołn ierzy  
jozygid ow uje s ię  do w yjazdu do Iłzlng- 
W ang-Tuo.

Wzrost mstrojdw antyguropt-jsklch w Persji.
TEHERAN, (Pnt). Szach perski wy-dał d e

kret, zabraniający w yższym  urzędnikom  i 
obom , zajm njąrym  stanow isku urzędo *r, 

odw iedzanie kobiet europejskich  i  branie u- 
działu  w  przyjęetach, w ydaw anych przez za
m ieszkałych w P ersji cudzoziem ców . Należy 
to uwaŻHĆ za objaw  w zrastających wrogich  
nastrojów  w stosunku do przedstaw icieli lian

dlu zagranicznego w zw iązku z zatargiem  
ingieLko-pcrskim . P ersk ie koła handlow e  

tw ierdzą, £e firm y sow ieck ie, dzia łające nn 
terenie P ersji, nadużyw ają zaw artego nieda- 
w ao trakt hi p ersko .sow ieck i ego. Kołu te 
dom agają s ię  pow ołania d o  życia specjalnej  
kom isji, któraby dokonała  rew izji traktatu

Najkrwawsza n@c sylwestrowa.
BERLIN, (Pat). —  Z kom unikatu poli- 

cyjnego w yniku, żc tegoroczna noc sylw estro  
wa była najkrw aw szą od szeregu lat. Do go 
dzin rannych posterunki po licyjn e 1 pogoto
wia ratunkow e w ezw ane były w przeszło  30(1 
wypadkach, gdzie dochod ziło  do krw aw ych  
i tarć pom iędzy grupam i poiitycznem i. Zabito 
3 omrby. Rannych jest przeszło 30, w łem  7 
jesl ciężk o  rannyeh.

BERLIN, (Patl. W edług otrzym anych w ia  
dom ośeL noc Sylw estrow a rów nież ł poza 
Berlinem  m lala krw aw y przebieg. Kroniki

policyjne z g o to w a ły  na obszarze ealej R/.e 
szy  szereg bójek i napadów, przew ażnie na 
tle polltycznem , które pociągnęły za sobą  
12 oftai śm iertelnych oraz w ielką ilość  ran 
nych. Wypadk" podobne m iały m iejsce mię 
dzy innem i w H am burgu, w  zagłębiu Ruhry, 
w K olon ji, wt IT ankfurcie nad M enem. E s
sen  I t. d. YV m iejscow ości A llen w W est- 
fa ljl yam orPowany został pew ien w ojskow y  
przez w łasnego syn a  .który stanął w obroni, 
innych członków  rodziny.

ft

W

dynu. Puul-Boncour nie chciał' zraz ć 
■ snhic niezajiroszonych na tę konferen 
cję, chociaż Itardzo w niej i n t e r e s o 
wanych sójnszn ków Franci), jak Pol 
sk'i i Cezchoslowaeji. Schlcicher zaś 
spodziewa się uzyskać więcej w otwar 
tej dyskusji konferencji rozbrojenio
wej w Genewie, n-ż w Londynie, gdz:e 
Niemcy mogą być izolowane.

P r z e p o t ę ż n e  a r c y d z i e ł o

Cud Wilków
p o  r a z  p i e r w . z y  w  w e r . j i  d ź w i ę k o w e j  
u k a ż e  a ię  Jul wkrAtCB ?  ?  ?

JP* 1

■■■V

nie może prowadzić już żadnych uifffi 
dów, zwłaszcza handlowych wohcc ró 
żnicy w tendencjach celno-poldycz- 
nych ustępującego prezydenta i Ron- 
sevelta. Zastój w rokowaniach hand
lowych wynika z wewnętrznego spe 
jalnego położenia Stanów Zjednoczo
nych

Noworoczne przemówienie
Prezydenta Republiki! Litewskie!, w radio

kowienskiem.

P rz e d  50 la ty  zm a rł w y b itn y  m ąż sta tm  
po lityk , d z io n n ik a rz  i m ów ca, k tó reg o  w ydał 
n a ró d  fran cu sk i. G am betta  by ł zaciekłym  
p rzec iw n i k i cm  m o n arc h fi, o d w ażn y m  w ro 
giem  N ap o leo n a  III i w y b itnym  w y ra z ic ie 
lem  m ustro jów  rep u b lik ań sk ich . Za-słuźyl 
p rzy  o rg an izo w an iu  opo-ru p rzec iw k o  n a ja z 
dowi a rm ji n iem ieck ie j w  r. 1870.

D zisia j F ra n c ja  o b ch o d z i 50 roczn icę  jego 
z fi on  u.

Red: Ministrów
WARSZAWA (Pat). W dniu 2 bm 

pod przewodnictwem p. premjera Pry 
sfora odbyło się posiedzenie rady mi 
t jstrów na którem przyjęto kilka pr ■ 
jektów ustaw i rozporządź., rady-min'' 

strów oraz załatwiono sprawy bieżąco 
M. in rada uchwaliła projekt ustawy 
o grobach i cmentarzach wojennych, 
projekt noweli do ustawy z dnia 23 
lipea 1926 r., zmieniającej arl 112 u- 
stawy o szkołach akademickich oraz 
nowelę do rozporządzęnia rady min 
strów z dnia 25 czerwca 1930 roku o 
postępowaniu egzekucyjnem władz 
skarbowych. Poiyadto rada ministrów 
postanowiła powołać w ramach hudże 
tu prezydjum rady ministrów biuro 
personalne, analogiczne do b ur perso 
nalnych ministerstw.

Interwencja ncselstw * Polski 
w Berlinie.

W dn. 31 grudnia radca poselstwa 
Rzplitej śs Berlinie, dr. SchinLczek 
interwenjowal w niemieckim urzędzie 
spraw zagranicznych w związku z an
typolską audycją radja niem-eek <-gt> 
z dn. 28 uh m, oraz uczestniCtv.eni 
w niej osób urzędowych.

Przyjaźń rumuńska.
BUKARESZT (Pat) Niemiecka pro 

paganda rewizjonistyczna, skierowa
na przeciwko granicom Polski, prowa 
dzona przy pomocy radja, spotkała sńj 
z kategoryoznem wystąpieniem ze 
strony Rumunji.

„Adverul" pisze, że Polska może 
być pewna, że nie zostanie wob“c tej 
propagandy osamotniona i zawsze ma 
że liczyć na poparcie przez Rumun je 
słusznych swych tez.

Kontyngenty wwozowe 
Po lska— Niemcy.

WARSZAWA (Pat). W związku z 
odbytemi w marcu ub. r. rozmowami 
nastąp ła' w aniu 31 grudnia 1932 r. 
wymiana not między mimsterin Bec
kiem a posłem niemieckim on. Molt 
ke, na mocy której Polska otrz unała 
kantyngent na przywóz do Niemiec 
masła i przędzy, wzamian za przyzna 
nie odpowiednich kontyngentów 
przędzy i surowych skór z Niemiec.

0 układ handlowy w łosko 
sowierkl.

RZYM (Pat). W Rzymie rozpoczęły 
się rokowania pomiędzy przedstawi io 
lami rządów włoskiego i sowieckiego 
o zawarcie nowego układu handfow,* 
go. Władzom chodzi o zrównov aże- 
nie wzajemnej wymiany towarowej 
gdyż dotjThczas Sowiety sprzedają 
Włochom więcej niż same zakupują 
we Włoszech. Rokowania w tej spra
wie wszczęte były już na wiosnę 1932 
roku Itfez zostały przerwane w czerw
cu. Obecnie obie strony znalazły pod 
stawę do porozumienia, dlatego tiiż Sn 
Wiety wysłał)" nową delegację, kló.-tt- 
leraz prowadzi rokowania.

W pierwszj-m dniu nowego 1933- 
go roku Prezydent Republiki I ite?ws- 
I ?j Antoni Smetona wygłosił przez 
radjo „przeinówierie do narodu".

— Witajcie — rozpoczął prezy
d e n t  Smetona, — ci wszyscy, cośc'e wr 
zdrowńu doczekali Nowego Roku

Barcfzobym chciał, by ten nawy 
rok był pomyślniejszy i lżejszy n ż u- 
biegły.

Charakterystyczną cechą natury 
ludzkiej jest ustaw;czne pragnienie 
szczęścia

— To też każdy, kto dotąd s/częś 
tia me zaznał szuka go w przyszłości.

Ciągła ucieczka przed złem i go 
nitwa za dobrem jest u ludzi zdrowym 
objawem.

Zastanówmy się jednak, czy w 
chwili obecnej posiadamy jakieś dane, 
któreby pozwoliły przypuszczać, ż 
nowy rok będzie pomyślniejszy n’ż u 
biegły ?

Stawiając horoskopy na rok przv 
szły zazwyczaj bierze aię pod uwagę 
wypadki roku ubiegłego, a wszak u- 
biegły rok byl bardzo trudny ' ciężk'

— Ciężko było nietylko rolnikom,' 
których produkty staniały, lecz łakże 
przemysłowcom 'i kupcom, któr>ch 
majątek za nieopłacone długi sprzeda 
w a nie częstokroć z licytacji.

O d redakcji. W sk u tek  „sy lw estrow ego" 
p o śp iech u  w k ra d ło  się  do  n ied z ie ln eg o  n u .  
m eru  sp o ro  hfędów  techniicznych, k tó re  sv 
n iek tó ry ch  w y p ad k ach  n .og ty  n a w e t zn ie 
k sz ta łc ić  m yśl, za co p rz ep ra sz am y  zarów no  
a u to ró w  ja k  i czy teln ików . W y m ie n ia m y  
n iek tó re , n a jb a rd z ie j  rażące  b łędy . —  T ak  
n p rz . w a r ty k u le  w s tęp n y m  z am iast „form** 
w y d ru k o w an o  „ b arw " , zam iast „najm ozo! 
niej1"1, — „ n a jn o rm a ln ie j" , n azw isko  M arksa  
„w y p ad ło "  w ogóle  z p ie rw sze j sz p a lty  a r ty 
k u łu . D alej znów  w idzim y zam ias t „podej
muje" —  m y ln ie  złożone „p o d trz y m u je " , z a . 
m ias* „socjalne" —  „ sp e c ja ln e "  (fe, ja k i  b r /y  
d k i b łąd) i t, p.

B łędy w .in terp ru ikc ji n ie  p o z js ta ły  w ly- 
le. W, p a ru  w y p a d k ac h  )>r?cr.: ą ni u lokow ały  
się a k u r a t  tam  gdzie  n a jb a rd z ie j  zaw ad za ją , 
a k ro p e k  i dw -ukropków  z a b ra k ło  taro w>a 
śnje , gdzie b y ły  k o n ieczn ie  p o trzeb n e .

.YEIWANIE.
N ;niei*zem  uprzedzam  p p.

B e n j a m i n a  i A n n ą  W a j n u e r g
zam , przy ul Z a m k o w ej  Nr. 17, 
iż jeże li  do dn. 5 styczn a r. b. 
m e zw ró cą  rri przvw łaszczon .  
110 dolarow 400 zl. i 40 rubli 
w  z loc ie ,  które otrzymali od e-  
m n ’e w yk orzystu jąc  w n iecn y  
sp o só b  m oje  do  nich zaufanie ,  
skieruję spraw ę do Sądu

B e r e ł  G r o d z ie ń s k i
ul. K ró lew sk a  5, m 9

Poseł sowiecki w  Finiandji.
MOSKWA (Pat.) Tass don isi, żc 

hvły szef departamentu Komisarjotu 
spraw zagranicznych, Stejn, został 
mianowany posłem sowieckim w Fin
iandji.

Bogoirołow  ambasadorem 
wr Chinach.

" MOSKWA (Pat). Radca ambasad) 
sowieckiej w Londynie Bogomołow 
mianowany został ambasadorem so
wieckim w Chinach.

Niefortunny artykuŁ.
lOTTERD/iM , (Pat). L im burg, członek  

Rady S,anu i jeden e delegn iów  holender  
akieh na Z grom adzenie Ligi Narodów , o g ło . 
aft w  am.ster<uimwkim „Di Telegraaf" arty 
a u ł o P-iiiHir/.u. O pierając się  na przesłance, 
jakoby ludność Pom orza była w w iększości 
niepolską, w ysunął p. Lim burg pian —  żeby 
korytarz został przesunięty, t. j. żeby Polska  
oddala N iem com  Pom orze w zam ian za odpi 
w iedni rzadko zaludniony pas Prus W schód  
nieb przy graniey litew skiej. —  D zięk i 
szybk iej interw enejf m iarodajnych czyn n i
ków poisk ich , p. Lim burg ogłmdl następnie  
w „De Telegraaf" sprostow anie, w  którem  
stw ierdza, że otrzym ał błędne dane oonoś- 
nic narodow ości ludności Pom orza i że w o
bec tego n ie m ąże być mowy. o  podobnym  
planie R ów nocześnie zam ieścił „De Tele- 
graal" artykuł Innego publicysty ho lend er, 
sk iego  p. Cuypersa, który w yraźnie ośw ietla  
nrawdziwy polsk i charakter Pom orza.

Wypadek samochodowy 
premiera łotewskiego.

RYGA, fPat). Prem jer ło tew sk i i m aizon  
lwi iego ulegli katastrofie saraoehodoi. ej. 
Prem jer o a n ió sł lek k ie  obrażenia cia ła , nu 
to in iasi m ałżonka jego została ciężk o  ron- 
na.

GlEŁDA WARSZAWSKA,
\V|A1ŁSZAW~A, (Pal). L o n d y n  29,79 —

29,64. Nowy Y ork kabeJ 8,92<1 5*2. 8,9(K). P a 
ryż ,(4.85 —  34 76. S z w a je a r ja  171,80 — 
171,37 W łochy  45,75 —  45,53. B erlin  w  o b ro  
lach  nt-eot. 212,55. T en d en c ja  n .eco  m o cn ie j 
sza.

Sytuacja urzędników, którym ob
cięto uposażenia, również pogorszy
ła się, a nawet w skarbie państwa dały 
się odczuć pewne trudności.

Ni-edawrno jeszcze określano Litwę 
jako „szczęśliwą wyspę" do której krv 
zys nie dotarł —  jednak ostatnio róv 
nież i Litwa uległa lej zakaźnej choro 
bie kryzysowej.

— W związku z tem znstanaw'amv 
się co będzie dalej, bo wszak kryz) s 
dopiero się rozpoczął.

Podobnie jak różni ludzie różn:e 
znoszą jedną .i tę samą chorobę, tak 
też i kryzys v różnych państwach i- 
naczej się przejawia.

—- Litwa narazie nie odczula tak 
silnych wstrząsów, jakie mają miejs
ce w innych k rajach.

Jako kraj rolniczy, Łitw^a parę lat 
temu euerg:cz.nie przystąpiła do 
prac meljoracyjnych, oraz podjęła sta 
ran 1 a w kierunku przejścia oa gospo
darki zbożowej do hodowlanej. Na 
przeprow-adzenie tej reformy państwm 
w-yasYgnow-ało woele miljnów litów

Niektórzy w-yrażali nawet z, lego 
powodu niezadowolenie, twierdząc, ż 
rząd zbytnio faworyzuje rolników- — 
Jednak wyr ki tej pracy pozw-alają 
dziś Litw-ie na skuteczne bramę udz a 
iu w wyścigu konkurencyjnym in 
nomi państwami.

Po.ii.mo to I i twa nadal mu., dą
żyć do podn osi cni a jakości swych w y  
robów i produktów, z tem, że wszyst
ko co najlepszego zostanie wyprodu 
kowane będzie sprzedawane zagrani 
cę.

To też biorąc pod uwagę, że od roi 
u i k ó w w znacznej m erze zależy doh- 
rob> i całego kraju,Nwezę im, jak n a j
pomyślniejsze j pracy.

— Ostatmemi czasy państwa od 
grodziły się wzajemnie barjerumi cel
nemu', dążąc jednoczesn:e do sprzeda
nia (jak na iwnększ) eh ilości towarów.

( To też podobnie, jak w czasach 
wo jny, tak dziś w-dobie kryzysu w szy 
scy winni się połączyć i wytężyć swe 
s ł> do we^A i pracy — a kryzys nie- 
chyDi..ie stanie się mniej groźny.

Wszelka akcja obrachowana na bu 
rżenie jedności lub leż skierowana 
przeciwko rządowd winna być bezwz
ględnie potęp ona.

— Nie mamy prawa — wola Pre 
zydent Smetona— ulec depresji kryzy 
sowej i nie możemy się uskarżać na 

■los. — gdyż choć czasy są ciężkie, jed 
nak o ileż trudniej i ciężej było k:edv 
Litwa powstawała z ruiny wojennej.-

—  D z jś  już żaden kryzys nie nie 
znaczy dla państwa litewskiego posia 
uającego s-lny ustrój wewnętrzny. 
W-edząc iż niema skuteczniejszego le 
ku na kryzys niż praca, i  ufność w 
sw-e siły, możemy pracować i raźno p;- 
trzeć w przyszłość.

—  N e  m ając żadnych pow odów  
do obaw y o dzień jutrzejszy, —  Kro
czm y sm.ało w przyszłość i wierzmy,  
że mg.a kryzysu opadnie i Litw a b ę 
dzie szczęśnwra.

Tak oto mn. w. brzmiała nowo
roczna „kryzysowa" ze względu na 
swą treść, mowa prezydenta Smelo- 
ny.

Słuchając przemówienia "głowy 
państwa naszych sąsiadów-, miale s ę 
miłe wrażenie, ii to przemawia ktoś 
starszy i bardzo życzliwy, pouczając 
swych słuchaczy jak mają ż)ć  by nn k 
nąć niebeznieczeiistw-. — Czuło Y ę ,  łż 
słowa otuchy którem i prezydent dzie- 
łił s-ę u progu now-ego roku, z.e swy
mi obywatelami są proste i szczere.

Godnym uwagi jest iż pre
zydent Smetona w- Drtemóweniu 
swem zupełnie pominął kwestje polity 
czne.

Nie było w- tem „przemówneniu lo 
narodu" an powtarzanych przez poli 
tyków litewskich przy każdej sposob 
no.ści haseł wyzwoleń a Wilna, ani też 
żadnych innych pretensyj pod adre
sem Polsk .

Treścią przemówienia był gorący 
i szczery apel do pracy i walki o lep
sze jutro.

Przemilczenie przez głowę państ
wa podstawowej, jak dotąd, w polify 
ce litewskiej kwestji wileńskiej, daje 
cokolwiek do myślenia, a apel do pra 
cy, oraz rzucone hasło ekspansji han 
dlowej pozwala przypuszczać, iż Lit
wa poważnie zamierza oprzeć swą 
dalszą politykę na podstawach gwa
rantujących dobro realnych interesów 
kram.

M. B
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Projekt ustawy o szkołach akademia
W najbliższych dniach przesłany 

zostanie przez ministerstwo wyznań 
religijnych 1 oświecenia publicznego 
do Sejmu Projekt Ustawy o Szkołach 
Akademickich.

Projekt zawiera 64 artykuły w 
trzech rozdziałach, traktujących o 
państwowych szkołach akademickich
0 prywatnych szkołach akademickich
1 o postanowieniach przejściom \ ch.

Projekt stw erdza w art. 1, że szko 
h  akademickie zorganizowane są na 
zasadzie wolności nauki i nauczania, 
a zadaniem ich jest prowadzenie ba 
dawczej i  twórczej pracy naukowej, 
względme artystycznej, wdraż.anie do 
samodzielnych badań naukov ycli, 
kształcenie słuchaczy na św adomycli 
swych obowiązków obywateli Rzeczy
pospolitej oraz przygotowanie ich do 
wykonywania zaw-odów, w sm agają
cych naukowego opanowan a danej 
gałęzi wiedzy.

Szkoh akademickie noszą ńazwj 
uniwersytetów, politechnik, akadeniii 
i szkół główmych, a nazw tych nie 
wolno używać szkołom nieakademic- 
kim Szkoły a k ad em ick i  pos udają 
wyłączne prawo nadawania M*tade- 
mickich stopni naukowych.

Projekt ustawy stwierdza,, iż pań- 
stwowemi szkołami akadem ckiemi 
są: Uniwersytet Jagielloński w Kra
kowie. Uniwersytet Stefana Batorego 
w W  Inie, Uniwersytet Jana KazinUe- 
irza we Lwowie, Uniwersytet W ar
szawski, Uniwersytet Poznański. Po 
litechnika Lwowska, Połtechnjka 
Warszawska, Szkoła Główna_ Gospo
darstwa Wiejskiego w Warszawie, 
Akademja Medycyny W eterynaryjnej 
we Lwowie, Akademja Górn;c?.a w 
Krakowie, Akademja Sztuk Pięknych 
w Krakowie i Akademja Sztuk P ęk 
nycli w Warszawie

Projekt ustam v przew iduje poJ/.nl 
szkól akademickich na wydziah, od 
działy, studja i zakłady, przewidując, 
że zm ans w tym podziale oraz two
rzenie lub zwijan j* ■ katedr nauko
wych zarządza w ramach każdorazo 
wego budżetu minister oświaty po 
wysłuchaniu opinji rady wydzia.o wej, 
względnie senatu. Jęz jk  em ur./ędo- 
wym i ws kładów sm  szkół akademic
kich jest język polski, a wyjątl, od 
tej zasady mogą być czynione tylko 
drogą ustawodawczą. Na wniosek 
rady wydziałowej i za zgodą min str.a 
oświaty może Senat zezwolić na wy
kładanie ze szczególnych względów 
n ektórych przedmiotów w innym je
żyku.

Minister wyznań rei gijnych i oś
wiecenia publicznego jest władzą n i-  
czelną szkól akadernieknch i sprawu
je nad niem zwierzchni nadzór, a w 
celach op njodawczych zwołuje on 
najmniej raz na trzy lata zjazd rekto
rów wszystkich szkół akademickich.

WŁADZE AKADEMICKIE.
W’ rozdz. ale o władzach akademie 

kich projekt ustawy przewiduje ze 
branie ogólne profesorów powalane 
do wypowiadania s-y na żądanie mi- 
nislra oświaty lub rektora w spra
wach o charakterze ogólnsm, dotyczą 
cym szkoły lub nauki.

Senat akadem cki jest naczelną 
władzą kolegjainą szkoły w sprawach 
aaukowych, gospodarczych i admini- 
stracj, jnych, dotyczących szkoły jako 
całości.

Uchwały senatu akademickiego 
mogą być zawieszone przez rektora, 
kiecls uzna, że zachodzi tego potrzeba 
ze względu na interes publiczny lub 
dobro szkoły. Rektor powinien zawie
sić uchwałę senatu, jeżeli sprzeciw a 
się ona obowiązującym przepisom. 
Jeżeli senat pierwotną uchwałę pod
trzyma — wówczas rektor przedsta
wi sprawę ministrowi oświaty do "oz 
strzygnięcia.

Najwyższą godność,ą w szkole a- 
katleinickiej jest urząd rektora, k tó n  
jest p rzedstaw icielem  szkoły nazew- 
nątrz., wykonawcą uchwał senatu aka 
demick tgo, przełożonym grona nau 
czycelskiego i zwierzchnikiem perso
nelu naukowego 4 administracyjnego.

Rektorowi przysługuje tytuł Magn fi- 
cencji.

Rektora wybiera z pośród profe
sorów zwyczajnych na okras Irzęch 
lat zebranie delegatów wydziału zwy
kłą większośc ą głosów'. lYybór rek 
tora podlega zatwierdzeniu przez Pre
zydenta Rzeczypospol tej na wuuj ek 
ministra oświaty. W razie, jeżeli mi
nister oświaty odmówi przedstawie
nia wybranego kandydata Prezyden
tów Rzeczypospolitej do zalwieiytee 
nia — winny się odbyć w term m e  
miesięcznymi nowe wybory, przyczem 
bezwzględna w.iększość nie jest wy
magana V w yniku nowego wy boi u 
przedstawia się mii: strowi oświaty 
dwóch kandydatów, którzy otrzy mli 
największą ilość głosów, a minister 
przedstawia Prezydentów Rzeczypo
spolitej jednego z n ch do zatwierdze
n i

Rektor czuwa nad porządkiem na 
terenie szkoły .. jest władny wzywać 
pomocy organów bezpieczeństw a, gdy 
uzna to za konieczne. Organy bezpie
czeństwa mogą wkroczyć z własnej 
inicjatywy na teren szkoły akademie 
k ej, gdy nie-m ożna w mny sposób 
usunąć niebezpieczeństwa, zagrażają 
cego życiu lub zdrowiu ludzkiemu, a.. 
bo odwrócić ciężkich szkód dla .nie 
nia publ cznego. 0  wkro zeniu w nna 
władza bezpieczeństwa natychmiast 
zawiadomić rektora. Zastępcą rektora 
jest prorektor wybierany na okres 
trzech lat.

Rady wydziałowe powołane są do 
załatwiania wszelk eh spraw, doty
czących nauki nauczania na wy Iz a 
le, habilitacji i nadawania stopni n a u 
kowych.

Szereg dalszych przcpi ów normu 
je szczegółowo obowiązki i sposób 
urzędowan a rad wydziałowych uraz 
dziekanów. Dziekan .wybierany jesl 
przez radę wydziałową na okres jed
nego roku akademick ego.

Frofęsorów zwyczajnych i nad 
zwyczajnych mianuje Prezydent Rze 
czypospoltej z pośród kandydatów, 
przedstawionych przez min stra oświa 
ty na wniosek rady wydz-ałowej. Mi
nister ejświatv może nie przedstawić 
do nominacji kanaydata rady wydz'a 
łowej i wówczas rada wydziałów”! o 
bowiązana jest przedstaw-ć nowy 
wniosek nominacyjny

Szereg dalszych artykułów' projek 
tu określa prawa i obowiązki słucha
czów szkól akaden, ckich. Pr.^ekt 
przt w'duje, że naruszenie przez słu
chacza przepisów akadem ckich, do
puszczenie się czynów przeciw oby
czajności i porządkowa życ a akr/de 
Ulickiego lub wolności nauczali u i 
studjowanm, uchybienie godności' a- 
kudemickiej, wreszcie popełnienie 
zbrodni lub występku — poc ąga za 
sobą, niezależnie od odpowiedzialno 
ści karnej — odpowiedzialność dyscy
plinarną słuchacza.

Kary dyscyplinarne „ą następują
ce: a) nagana, b) ryezal czenie w po
czet czasu studjów bieżącego roku
akademickiego lub jego części, r'
sunięcie ze szkoły na czas ogranmzo- 
ny lub na stałe, 4; pozbawienie p ra 
wa studjów w szkołach akademick ch 

Rektor i członkowie komisyj dys- 
cypl iiarnych są w- wykonywaniu 
swych funkcyj dyscyplinarnych sa- 
modz elni i niezależni.

Minister oświaty może prawomo 
cnie nałożone kary złagodzić lub da 
rować. W dz-edz-inie stowarzyszeń a- 
kademickich projekt przewiduje, że 
studenci mają prawo zakładania do
browolnych zrzeszeń studentów o ce
lach niezarobkowy ch, działających 
pod nadzorem i opieką władz akade- 
m.ckich 3 ministra oświaty. Stowarzy
szeniom akadem-ckim nie wolno pro 
wadzić działalności politycznej

O zgromadzeniach akadem ek.ch 
projekt ustawy mówi, że mogą one 
odbywać się za każdorazowem zezw,. 
leniem rektora ' w obecności jego lub 
osoby przezeń delegowanej w zgro
madzeniach tych mogą brać udział 
wyłącznie słuchacze danej szkoły i 
wolno na nich omawiać tylko sprawy

PSYCHOLOGJA A FIZJOLOGJA
w świetle ostatnich oadaA.

Przed kilku tygodniifmi odbyt i<* 
w Rzymie XIV-ty międzynarodowy 
Kongres Fizjologów, na którym wybi! 
ny uczony rosyjski, członek rosyjskiej 
Akademji Nauk prof. J. P. Pawłów 
wygłosił dłuższe przemów ien;e na te
mat współczesnego stanu badań nad 
fizjologją i związku, jaki zachodzi 
między tą gałęzią wiedzy, a psycho- 
logją. W swy-ch wywodach docb >dzi 
uczony rosyjsk. do wniosków- na dci' 
c ekawycli. Podajemy niżej przemó
wienie proŁ Pawłowa w slreszc/en'u:

Wielkie półkule mózgu stanowiły 
zawsze dla anatoma i h stologa p rze
dmiot studjów : obserwacyj równie do 
stępny, jak pierw-szy lepszy nny o r 
gan lub tkanka. Oczyw-śe e, brało się 
pou uwagę budowę półkul i :ch wła 
ściwości szczególne. Jeżeli chód/ nato 
miast o fizjologa, stanów sko jego 
wzglę-dem tego przedmiotu studjów 
było zgoła inne. Przedni o tern stud
jów i obserwacyj fizjologicznych staje 
się funk-jonowanie i mechau zm ka
żdego organu, którego ogólna rola w 
organizmie jest znana. Rola w id  kf efe 
pófkul mózgowych jest równ e/ do

Dz,iś, po 36 latach nieustannej 
pracy wespół z Lcznymi współpr icow 
nikami, mogę twierdzić, że ten stan 
rzeczy uległ radykalnej zmianie. Dziś, 
możemy, pozostając całkowicie w 
dziedzinie fizjologji, studiować, no r
malne funkcjonowanie wielb ch pól 
kul.. Czynimy coraz w-ieksze postępy 
w analizie tego postępowania. studja 
te. postępujące dzis bez najmniejszej 

^przesrkody, odkrywają nam coraz

sc-iśle zw-iązane z życiem akademie 
kiem.

Projekt ustawy przewiduje dalej 
możliwość nadawania praw państwo
wych szkól akademickich w drodze u- 
stawy niektórym szkutom prj wal
ny m

Projekt stwierdza, że pry « dną 
szkołą akademicką jest Szkoła Głon- 
na Handlowa w- Warszawie

W 1933 r. dokonany będz:e w Ozko 
łach akademickich wybór rektora 1 
prorektora, ale kadencja prorektora 
wybranego w 1933 r. trwać będzie — 
wyjątkowo — tylko dwa lata.

Ostatni artykuł projektu ustawy 
przewiiduje, iż wchodzi ona w życie 
z dniem 1-ym w-rześnia 1933 1-., ale 
przepisy o wyborze rektora i prorek
tora oraz o zawieszeniu wykładów w 
szkole akademickiej, jak również no
we przepisy dyscyplina.Vc — zyskują 
moc obowiązującą z dniem 1-yni maja 
1933 r. (Iskra).

Sensacyjne rewelacje o aferze pułkownika Redlą.
Scyzoryk zgubił zdrajcę.

Na zebraniu oficersk im i w Budapeszcie  
przed kilku dniam i były feldm arszałek auslr- 
jaek i August Urbański w od czycie  o  szp ie
gostw ie przedw ojennem  obw ieścił sensacyjue  
szczgóiy  o  słynn ej aferze szp iegow sk iej p u ł
kow nika Bedln. W iele się  już rozp isyw ano o 
tym  głośnym  szpiegu, który był ua żołdzie  
carskiej Sesji i zdradził p lan m obilizacji nr- 
mji austro—w ęgierskiej. Zdaje s ię  jednak, że 
p o  raz p ierw szy dow iadujem y się  ścisłej wer 
sji z ust feldm arszałka U rbańsk!ego, który 
kierow ał służba w yw iadow czą starej Austrji.

N ajpew niejszym  zdaw ało się  w spółpra
cow nikiem  w yw iadu austrjaekiega był pu ł
kow nik Redel... Urbański odn osił s ię  tło ited 
la w- szacunkiem  i całkow item  zaufaniem . — 
Nikom u przez m yśl n ie przeszło, żeby ten e!c 
ganckl, dystyngow any oficer, c ieszący  się  peł 
nem  zaufaniem  najw yższych  w ładz, m ógł 
„pracować" na dw ie strony. K ło jak kto, 
lecz nigdy Iłcdel — szczery parłjota auslr  
jacki. Tak sądzili w szyscy, a przede:, szysł-  
kiem  szef pu łkow nika Redlą, Urbański.

Tym czasem  zdarzenia przybrały n ieocze
kiw any obrót i inarny scyzoryk  k ieszon k o
wy s ła ł sie  przyczyną zdem askow ania cz ło 
w ieka „o  aw óeh twarzach**.

Oto, jak się  rzeczy m iały:

Recepcja noworoczna 
u p. wojewody wiianskiegi.

W dniu 1 stycznia p. wojewoda 
Zygmunt Beczkowicz przyjmował w 
górnych salonach Pałacu życz-.nia 
noworoczne dla Pana Prezydenta Rze
czypospolitej P-erwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego i Rządu 
Rzeczypospol tej.

O godzinie 13-ej wielką salę Pała
cu wypełniło blisko 'ZOO osób z pośród 
sfer urzędowych i społeczeństwa. 
Przybyli przedstawieciele duchowień 
stwa wszystkich wyznań (JE. ks. ar- 
cyb skup Jaibrzykow.sk* przesiał zo
czenia telegraficznie), duchowień dwa 
prawosławne z JE. arcybiskupem Tc- 
odozjuszem, ewangeiicko-augsbii!'«k'e 
z ks. pastorem Loppe, muzułmańsk:e 
7 JE muftim Szymkiewiczem kora-, 
imskie z JE. hachanem karaimskim 
Seraja Szapszałem, przedstaw1 cele 
Naczelnej Rady Staroobrzędowców z 
p posłem B. Pinio 11 owem na czci 
oraz zarząd gminy żydowsk.ej.

Następnie przybyli dowódcy wszy- 
- stkich samodzielnych jednostek woj 

skowych oraz delegacje oddziałów gar 
nizonu wrdeńsk’ego z inspektorem a** 
mjfi gen dvw. St. Dąb-B.ernacki.n 1 
gen. bryg. M, Przewłockim na czele, 
dalej szefowie sądownictwa i wszyst
kich innych władz i urzędów nieze- 
spotonych. posłowie i senatorowie z 
p. sen. Abramowiczem i posłami Po- 
doskim i Doboszem na czele, prezy
dent miasta W .ktor Maleszewsk , pro 
rektor Uniwersytetu Stefana Batore 
go prof Januszkiewicz oraz b. 1 cz.r 
przedstwicicle wszystkich oigumza 
cyj społecznych, towarzystw nauko
wych i aytystycznych, św ata literac
kiego i dziennikarskiego oraz przed
stawiciele różnych organśzacyj aka
demickich z prezesem Bratn Pomocy 
Pol. Młodz. Akademickiej na czele.

Po złożeniu przez zebranych na 
ręce p. wojewody życzeń noworocz
nych dla Pana Prezydenta Bzeczypo 
spoi*tej, P. Marszałka Piłsudskiego ' 
Rządu, przemówił do zebranych pan 
wojewoda, podkreślając, że w dniu 
Nowego Roku myśl każdego zwraca 
się ku Państwu i ku jego przedstawi
cielom Przemówienie swe zakończy) 
p. wojewoda wzniesieniem kolejnych 

'toastów na cześć P-erwszego Obywa 
tela Prezydenta Najjaśniejszej Pzeo/y 
pospolitej p. prof. Mościckiego, P er
n .  n m ^  M. W A /1 11U V"1 /"V tt! A Ztl A W'  J V /"I T ( Iwszego Żołnierza, duchowego Wodzu 
Narodu, Syna Ziem: Wileńsk ej p.
Marszałka Józefa Piłsudskiego, oraz 
p. Prezesa Rady Min atrów, zasłużone 
go obywatela Ziemi Wileńskiej i jej 
posła Aleksandra Prystora. Toasty po 
wyższe zebrani trzykrotnie powtórzy 
li. Wreszcie p. wojewoda złożył ży
czenia noworoczne zebranym przeds
tawicielom władz i społeczeństwa, a 
za ich pośrednictwem całej ludności 
Woóewództwa Wileńskiego. Przemó
wienie swe zakończył p. wojewoda to
astem na cześć W.lna, Ziemi Wileńs- 
k aj i wszystkich jej obywateli.

większą liczbę zjawisk, -składających 
się na najbardziej skompl kowane 
czynności wewnętrzne najważniejsze 
go z organów.

brze znana Są to organy, służące do 
nawiązania bardzo złożonych stosun
ków pomiędzy organizmem a środo
wiskiem, które go otacza. Jednak fi
zjolog nie mógł posunąć się w swych 
studjach poza funkcjonowanie tych 
półkul Fizjolog nie mógł, biorąc za 
punkt wj jścia konkretne wyobrażenie 
tego funkrjonowan i dokony
wać szczegółowej analizy w.siystkich 
jego faz. Zapewne, fizjologji rozpo
rządza wielką 1 czbą danych co do 
wielkich półkul. Jednak dane te nie 
znajdują się w stosunku w\łącznym 
i bezpośrednim do codziennego nor
malnego funkcjonowania tych orga
nów.

S  E  N '.

Sen ma dwojakie pochodzeme: 
mo^e pochodzić bądź z zahamowania 
wrażeń, dochodzących do nerwów 
obwodowych, bądź też z ograniczeń'a 
bodźców dochodzących do górnej czę
ści mózgu, a pochodzących bądź z ze 
wnątrz, bądź z wewnątrz organi/nni. 
Dawno już wywołał Strumpel u cho
rego sen, przy pomocy ograniczenia 
bodźców zewnętrznych. Ostatni prof 
A. D. Sperański i dr. W. S. Galkm 
doszli do w yw oływ ana u psów głę
bokiego i chronicznego snu (trwają
cego po kilka miesięcy) przez ol wo 
dowe zniszczenie nerwów węchowych, 
słuchowych i optycznych. Podobnież, 
gdy z przyczyn patologicznych luli 
drogą doświadczenia zostaną wyeli
minowane hodżce, dopływające stale 
do górnej części mózgu, powstaje, 
dzięki wegetatywmym ćzynnoścom 
organizmu, sztuczny sen. mniej lub 
więcej głęboki, mu :ei lub więcej chro
niczny. Można w rezultacie przejąć, 
że w niektórych z wymienionych wy
padków- sen został spowodowany^ 
przez -.amo zahamoin anie wrażeń, któ

Po p. wojewodzie zabrał glos p. 
sen. AbramQwicz, który, podkreślając 
trudną sytuację gospodarczą kraju, za 
znaczył, że w iary i otuchy w lepszą 
przyszłość dodaje społeczeństwu zau
fanie do poczynań i prac Rządu R/eń” 
czypospolitej. Następnie mówca, zwra 
cając s«ię do p. w-ojewody Beczkowń- 
cza, podkreślił jego wytrwałą owoc 
ną pracę, znajomość i umiłowanie 
ziemi w-ileńsk:ej. poczem w- 'imieniu 
zebranych przedstawicieli w-szyslkich 
warstw społeczeństwa, złożył p wo
jewodzie serdeczne życzenia powodzi* 
nia w dalszych pracach państwowych 
dla dobra kraju i ziemi wileńskiej. 
Przemówienie swe zakończył wznie
sieniem lii  cześć p. w-ojc*\vodv Inistu, 
powtórzon :igo przez /.obrany ńi

Po recepcji p. Yi ojr-noUii B eczkow lez wy 
sła ł do sto licy  następujące depesze:

SZEF KANCELARJI CYW ILNEJ.
ZAMEK, WARSZAWA.

Zebrani w  Dulu N ow ego Roku przedsta
w icie le  duchow ieństw a w szystkich  wyznań, 
w ładz cyw ilnych  i w ojskow ych, sądow nictw a  
l sam orządu, nauki, organlzaeyj i stow arzy
szeń  społeczn ych  oraz m łodzieży akadem ic
kiej sk ładują PANU PREZYDENTAYYT RZE 
CZY POSPOLITEJ za m ojem  pośrednictw em  
wyrazy hołdu i czcł. Łącząc we w łasnem  iir.P- 
ntu zapew nien ie czci i nadania PANI I PRł 
ZYDENTOW I RZECZYPOSPOLITEJ, m tm  
zaszczyt prosić o  przed łożen ie pow yższego  
PANU PREZYDENTOW I.

ZYGMUNT BECZKOWJIC Z 
W ojew oaa Y\-ileńsk.i.

„PAN MARSZAł.FK JÓZEF PIŁSUDSKI 
BEÓW EDEK, WARSZAWA.

\Vl im ienin zebranych w D niu N ow ego Ro
ku przedstaw icieli duchowieństwo, w szyst
kich wyznań, w iadz cyw ilnych  i w ojskow ych, 
przedstaw icieli sądow nictw a, nauki, saim irzą  
d a  oraz organlzacyj spoieez.nycli m iasta  
W ilna, tak zaw sae CI oodanego jid: rów 
nleż w im ien ia  w łasnem , składam  CI, PANIE  
MARSZAŁKU, wyrazy czci I gorącego przy
w iązania.

ZYGMUNT BECZKOYYUCZ 
W ojew oda W ileński.

PAN PREZES RADY M IM .SIRÓ W  
ALEKSANDER "R Y SIO R . —  WARSZa WA.

Zebrani w Dniu N ow ego Roku przedstaw i 
cie le  duchow ieństw a w szystkich  wyznań  
włnuz cyw ilnych  i w ojskow ych, są d o w n ic t
wa 1 sam orządu, nauki, organlzacyj i  fttowa 
rzyszeń społeczn ych , m łodzieży akadem ickiej 
łkU dają PANU PREMJEROWJ za .uojem  po  
średnietwem  życzen ia  dla Rządu R zeczypo
sp olitej jak najpom yślniejszej i ow ocnej pra 
cy dla Paiistw a.

ZYGMUNT BECZKOWICZ 
W ojew oda W ileński.

W. KkEWLICł i S-ka
W ilno, M ickiew icza 19, te!. 1-46

s p r z e d a ż

WĘGLA ŚLĄSKIEGO
K O N C E R N U  GiEScHE SP. A K C .

D o s t a w a  n a t y c h m i a s t o w a  w  s z c z e l n i e  
z a p l o m b o w a n y c h  w o z a c h

re gra dominującą rolę w ogranicze
niu bodźców

SZTUCZNE NEWKOZY.
Nasze badania w dziedzinie wyż- 

szych czynności nerwowych są na do
brej drodze. Konstatujemy w- ten spo
sób zjaw-ska jł analizujemy ich mecha 
nizm bez błędów. Najlepszym tego do 
wodem jest to, że możemy dziś w wić' 
kszości wypadków odtworzyć sztucz
nie z wśelką ścisłością chroniczne sta 
ny patologiczne tych czynności do
wolnie powracać do funkcjonowania 
normalnego. Znamy zwierzęta, u km 
rych z łatwością możemy wywołać 
newrozy. Znamy również objawy pi 
tologiczne, towarzyszące tym dośwac!
czenom.

Zwierzęta, u których drogą ekspe
rymentalną wywołujemy iiewrozę, 
stanów ą z jednej strony typy s'lne. 
i pobudliwe, lecz pozbawione równo
wagi, z drugiej zaś — typy stahe i 
niereagujące na bodźce. 0  ile się /mu 
si zwierzę pobudliw-e do wysiłku, wy
magającego dużej odporności na 
bodźce, traci ono wszelką zdolność 
do korygowania swych refleksów wa
runkowych, t. zn. przestaje anahzi 
wać i rozróżniać, bodźce, które nau 
działają, jak równ.eż momenty, w któ 
rych bodźce te powstają. Stosowania

Z końcem  w iosny 1913 r. naczelnik biura 
pocztow ego w W iedniu doniósł policji, że eo  
pew ien ezas jak iś eiegcnekl pan odbiera m  
poste reśtante grube paczki papierów , nad
chodzące z  zagranicy. Odbiera i szybko zn i
ka. W ydaje s ię , że unika starannie zapyinń  
urzędników  o  zaw artości przesyłek.

Jedną z tych przesyłek otw arło . Zorjento 
w ano się  natychm iast, że chodzi o aferę szpic  
gow ską. Postanow iono śleuzić osobnika, ktć  
ry odbiera te papiery. P olicjo  śledcza n atych 
m iast przystąpiła do akcji. Przy ok ienka i w 
hallu urzędu pocztow ego postaw iono sp ec 
jalną straż. Z ainstalow ano elektryczny g u 
zik pod stołem  urzędnika, który w ydaw ał po 
eztę. W  chw ili, gdyby się  zjaw ił n ieznajom y, 
urzędndli m iał nacisnąć kolanem  guzik i za
alarm ow ać w ten sposob  policję.

Cale to urządzenie w net okazaio  się  po- 
raornetn.

Po kilku dniach zjaw ił się  tajem niczy oso  
bnik i odebraw szy, jak zw ykle, plik papie  
rów, m om entalnie się odnaiil. Zaalarm owana  
policja  n ic zastała już eleganckiego pana.

D elek ty  woin uaaio  s ię  jednak odkryć ta k . 
sów kę, którą odjechał szpieg, Spokojnie s ta 
ła ona przed pew ną kaw iarnią. W zięty  na 
spytki szofer  zeznał, że n ieznajom y osobnik  
nakazał m u c-drazii jechać pełnym  gazem . —  
W  czasie jazdy, uiściw szy pośp ieszn ie n a leż 
ną tw o sę , w yskoczył z auta i wsiadł do in
nego

Szefer dodał, że k lijen t, którego w iózł, 
przeglądał gorączkow o plik  papierów . Poza- 
Jem pozostaw ił w  jego taksów ce scyzoryk  
kieszonkow y.

Dla dalszego śłeaztw a ten drobny przed
m iot ntiał kapitalne zna. ..cnie. —  Zdołano  
ustalić , że druga taKsówka, którą postużył 
się  złow iek  „z okienka pocztowego**, zat
rzym ała się  przed hotelem  G lonnera. Załent

szpieg rosyjsk i zajm ow ał apartam enty tołaj 
w łaśn ie. Bardzo ostrożnie zabrano się  do da l
szego dzieła.

P olecono portjerow i, aby zapytyw ał w szy  
stk ich  lokatorów  hotelu, czy  do któregoś z 
nich należy scyzoryk . YY w estibu la  tym cza
sem pełnił straż detektyw .

Kiedy pułkow nik Redel —  on  bow iem  zaj 
m owat tutaj także jeuen z  luksusow ych apac  
tamentów zeszedł do w estibulu , portjer zn 
pytał: „Panie pu łkow nika/ C.zy nie jest to 
pański scyzoryk**?

Reda] zaw ahał się  chw ilkę, poczem  przyz 
nał s ię  do w łasności fatalnego dlań seyzo  
tyka. „

Z tą chw ilą  w iedziano już: pułkow nik R e
del jest szpiegiem  rosyjskim .

Urbański zaw ezw ał „zaufanego*- podwład  
nego eeiem  om ów ienia  rzekom o w ażnej in 
strukcji. Vi c z ic e c n  ścianach pokoju szefa  
w yw iadu austrjackiego rozegrał się  dram at.

Redel tłum aczył się , że jest ofiarą stras z- 
m j num iętnośri. Musiał zostać szpiegle.ii, 
gdyż potrzebow ał bardzo dużo pieniędzy. —  
P rosił U rbańskiego, aby pozw olił mu um rzeć 
honorow o.

Złożyw szy obszerne spraw oznanie o sto 
sunhu sw oim  d o  w yw iadu rosyjsk iego, Redel 
zastrzelił się  z rew olw eru, który m u WTęezył 
Urbański.

O św ictlająe na now o słynn ą ałerę Redia, 
b. ieldm arszułrk uodaje, że atakow ano g<* 
zaciek le za um ożliw ien ie Rediowi w sposÓD 
tak nonorow y ł nagły okupić sw oją  winę. —  
Ma na sw o je  uspraw ied liw ienie, że  cesarz  
Franciszek Józef zaaprobow ał trgo rodzaju  
załatw ienie spraw y.

D o sensacyjn ej afery człow ieka- który 
z.dradził tajny plan m obilizacji austro— w ę
gierskiej dorzucono now y I zapew ne d efin i
tywny snop św iatła. R.
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NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ.
Niepoprawni.

„PraYvda“ tygodnik grubego kap i
tału, rozpacza, ża dzisiejszy system 
walki z kryzysem przez — yv pewnym 
sensie i stopniu —- reglamentację i dą 
żenie do wyrównania absurdów w po 
dziale dóbr społecznych sprowadzi za 
nik obawy o los jako motoru p r a / Y ,  t> 
z drugiej strony:

„...w szystk ie n ag ro m ad zo n e  d o b ra  z o b a n ą  
zdew astow ane  sk u tk iem  zo b o ję tn ien ia  w łaśc i
cieli odsunsętych od sw obodnej dyspozycj* i 
sw obodnego  za rząd u  sw oją  w łasnością.

Pod  w pływ em  tak ich  ro zw ażań  zaczyna 
szerzyć się n ieu fn o ść  do  w szeli ich t. zw. ,.an- 
tyk ryzysow yeh  po czy n ań  rządów .

...jesteśm y św iad k am i coraz g w a łto w n ie j
szej o fenzyw y liberalizm u  na  e ta tyzm  i in 
te rw en c jo n izm . Na zachodzie  o fen zy w a  ta  od 
n io s ła  jn  sze reg  baTdzo pow ażn y ch  su k c e 
sów, a  w  ty in  i oku na leży  oczekiw ać, że pod 
w pływ em  dalszych  n iepow odzeń  in te rw en c jo 
n izm u  państw ow ego , k tó ry c h  dz is ia j nie m oż 
n a  już  w  tym  s to p n iu  m ask o w ać  i pok ry w ać  
kosz tem  sk a rb u  p ań stw a , ja k  czyniono  to  da 
w niej, tak że  i u n as  hastp lib e ra ln e  w ta rg n ą  
do  po lityk i państwa**.

Prawda, że to brzmi bardzo... no 
woroczn-e? Tak o pobożne życzc*u:a 
dla możnych przyjaciół, prenum erato
rów i inspiratorów... Dać swobodę w 
gnębieniu pracownika (t. zw. dyspro 
porcja między zyskami ' i  kosztami 
produkcji), bo inaczej zamiast praco 
wać, będzie .się „puszczać" (tak! — cy 
tata dosłowna). Kiepski dowcip u nvo- 
roczny-.

Posłuchajmy kogo iunego.
W  „Kurjcrze Porannym*' pisze Wł 

Fabierkiewicz:
„G runt d la  p o m yślnej zm iany  w  k o n ju n k  

lu rze  i d la  zan ik an ia  o b jaw ó w  kryzysow ych  
p o w sta je  w tedy, k iedy  p  oces lik w id ac ji dys 
p ro p o rc y j g o spodarczych  zo sta ł zakończony. 
N iem a i nie m oże być zatem  w u s tro ju  kapi 
ta listycznym  in n ej w łaśc iw ej m eto d y  w alki z 
k ryzysem  ja k  u ła tw ian ie  i p rzy śp ieszan ie  p ro 
cesu likw idac ji d y sp ro p o rc ji .o raz  w pływ anie  
n a  norrnuuny pou/.iał d o ch o d u  społecznego.

. R ozpoczynając  od  g ru p y  d y sp ro p o rcy j 
„aru g o p ię tro w y ch  , sk o n s ta to w ać  hędziem y 
m usieli iż n a jw ięk szy  .wysiłek w k ie ru n k u  ich 
w y ró w n an ia  zo sta ł p o d ję ły  n a  odc inku  p a ń 
stw ow ym . W y raz ił się on  zaró w n o  w głęho 
k ich  cięciach  w y d a ik ó w  b u dżetow ych  m a ją 
cych  n a  celu dop aso w an ie  ich  do  zm n ie jsza ją  
cych s t a w  szybkiem  lem pie  do ch o d ó w  ju k  i 
w śro d k ach  zas to sow yw anych  d la u trz jm a  
n ia  dodatn iego  sa lda  b ila n su  handlow ego  
raz  w w ysiłkach  d o p aso w an .a  kosztów  p ro 
d u k c ji do doclulow  b ru tto , w zględnie pow ię
kszen ia  ro zm iaró w  czystego zysku w p rz ed 
sięb io rs tw ach  państw ow ych .

...Na p ierw szem  jilę trze  d .ssp ro p o rc j j k ry 
zysow ych, a m ianow ic ie  d y sp ro p o rcy j w ko 
sz tach  p ro d u k c ji i d o ch o d ach  b ru tto  p rz e d t:-; 
b io rs tw  w ytw órczych , s ta n  rzeczy w y d a je  się 
rów nież  dużo m n ie j pom yślny  a p rocesy  l ik 
w id acy jne  słab ie j zaaw ansow unem i. aniżeli nu 
od c in k u  g o sp o d ark i p aństw ow ej. W  szczegół 
ności now e u k sz ta łto w an ie  się ud z ia łu  proeen  
tow ego poszczególnych eelem entów  kosztów

Najlepszym środkiem leczniczym 
mi newrozy ludzkie jest brom, który 
jak to pozwoliły ustaiić liczne doświad 
czenia. wywiera wpływ wzmacniają
cy na proces okiełznania podniet. 
Należy go jednak dawkowa-ć osiroż 
nic. Dla typu słabego doza. p r . ' 
sząca korzyść jest 5—8 razy mn ejs/a, 
niż dla lypu silnego. Wielką pomoc 
stanowią również odpoczynek i prze
rwa w dośw* adczemach.

P S Y C H O L O G J A  A  F I Z . I O L O G J

Wyłożone przezomnio fakW i wy
pływające z ni-c.li teorje prowadzą z. 
całą pewność ą do ścisłego związku, 
jaki istnieje lmędzY psychoiDgją a fi
zjologją. Istnienie fego związku jwhI-

p ro d u k c ji w k osz tach  ogólnych  uznać n a lc / ' 
za w y b itn ie  n ienorm alne .. V ! w yn ik u  walki 
k o n k u ren cy jiie j silnem u obniżen iu  uległ w ko  
sztach  p ro d u k c ji udział p ro cen to w y  kosztów  
su ro w có w  i m ate rju łó w  pom ocniczych  n iesknr 
telizow anycli o raz  u dzia ł p racy  łizycznej, na- 
tom iasl w zrosły  n iep ro p o rc jo n a ln ie  udziały  ko 
sztów  k re d y lu  i kosztów  w yższej ad in im slra-

c-i‘-T cm  p raw d o p o d o b n ie  tłu m aczy  się  d lacze 
go rząd  idąc  po lin ji p rzy śp ieszan ia  procesów  
lik w idacy jnych  zdecydow ał się n:i zgłoszenie 
ustaw  m ający ch  na celu p rz y m u io y /j obn iże
nie w zględnie u ła tw ien ie  obniżen ia  cli irobn 
w ie w ielkiego ud z ia łu  p rocen tow ego  koszlów  
k re d y tu  i kosztów  w yższej a d m in is trac ji do 
p o z io m a  d la  n ich  norm alnego '* .

Widzimy jak wypływają tu na 
wierzch strukturalne źródła kryzysu 
(a nie uboczne głupstewka „psycholo
giczne"!) jak komeczne jesl i zgodne 
z. duchem automatycznej wprost cwo 
lucji regulowanie tych spraw pr„ez 
czynniki nadrzędne, ileż niem łych 
prawd dla wesołych panów z „Praw- 
dy“.

Motywy wyroku na Blaenowskiego
Cytujemy w brzmieniu dosłownem 

wyjątki z śyłeżoogfoszonych moty
wów do wyroku skazującego Bla^ho- 
wsksego na 5 lat więziema:

„ ..O skarżony  n a  ro zp raw ie  sądow ej nie 
m ógł p odać  m otyw ów  zb io d n i, zaznaczając , 
że osobiste j niechęci do  K ohlera n ie żvw*a 
i n ie  m ia ł zam iaru  zabicia go. N iem iw idził gc 
z p o b u d ek  spohtcznych, tak  ja k  n ienaw idzieć 
inoŹe człow iek w yzysk iw any  i m .i’tre tow any . 
D la w y jaśn ien ia  p o budek  zb rodn i należy  z a / 
naozyć, że w śród  p raco w n ik ó w  Z ak ładów  Ży 
ra rd o w sk ic łi a rówim -ż w śród  m ieszkańców  
Ż y rard o w a  istn ieć m usi.ił jakby sU n  p sycho
zy •h io ro w ej, k tó rem u  ulegali n aw et ludzie, 
s t c ą c y  poz„ zak ład am i i pozu .środowiskiem  
ży rardow sk iem  a w ięc w ojew oda w arszaw s
ki ■-ołtan, w icekom isarz  rząd u  O łpiński, i.u- 
ro sła  p łock i Klotz. w ice w ojew oda Ł opatto .

...„Co do św iadków  k tó rz y  m ów ili o ce 
low em  dćwaslow  an iu  fab ry k  ży rardow sk ich  
p rzez  zarząd  k o n so rc ju m  fran cu sk ieg o , o roz- 
m yślnem  ro zb ijan iu  ł  sp rzed aw an iu  n a  szm elc 
m aszyn  i u rządzeń  techn icznych  o o d rzu ca 
n iu  k o rzy stn y ch  o fe rt i zam ów ień, o um yśl 
nem  d o p ro w ad zen iu  do sTrujku ,o u suw an iu  
ro b o tn ik ó w  bez żadnego pow odu, o znęcan iu  
się K oehiera  n ad  robotnikam i* i u rzędn ikam i 
I t. (i i t. d — to sąd uw aża, żc an i o sk a r

żony, arri św iaujosw ie k ó n sek w en cy j tych  
na sobie n ie odczuli**.

A nie ,na sobie".? — Motywy pod 
krcśinja przecie, że Blachowski przez 
szereg lat pracując społecznie pr/yz- 
wyczait się wprost uważać s;ę za 
przedstawiciela mteresów ziyiorowycb 
Niewątpliwie w-ojeYvoda Sułtan, czy 
który inny z świadków — przedstawi 
cieli admiu stracji państwowej, mog] 
i mieli prawo tak samo mcśleć o so
bie. Są w-tęc. dla psycho logi żującej 
„Prawdy" i zagadnienia psyehoiog:- 
czne.

Blachowski apeluje. Szereg piani 
nazycwa motywy te sensacyjnemu jim-

na js‘in :ejszych podniet nie wywolui? 
u zwóęrzęcia silnego typu skutkó\. 
patologicznych. Przeciwnie, iyp słaby 
zdradza objawy pulologiczne pod 
wpływ-em nawet ni^zliyt mocnvcłi 
bodźcóYY-. a jego refleksy w-arunkowe 
bądź znikają całkowicie, bądź wystę 
pują w formie zupełnie chaoiyc/aej.

Co się tyczy zwierząt t \p u  zrów
noważonego, nie mogliśmy wywołać 
u nich żadnej clioroby nerwowej, n; 
wet poddając je bodźcom sprzecz
ny m, a więc procesowi szczególn e pa

kreślą już znaczna liczba psycholo
gów amerykańskich.

Dr. Walter Gunther. prezes ame
rykańskiego T-wa Psychologicznego, 
w swem przemówieniu z 1931 r., nie 
podkreślił żadnej różn.cy pomiędzy 
psychologją a fizjologją. Nawet psy
chologowie o innym kierunku myMe- 
r ia  przyznają, że nasze doświadcze
nia co do refleksów warunk-oWych 
ogromnie wzmocniły psycliologiczną 
teorję asocjacyj.

Jretem przekonany, że zbliżamy 
się do wielkiego eatpu myśli ludzkiej, 
elapu, w którym fizjologją i psycho- 
logja. przedmiot » podmiot zleją srę 
faktycznie w jedno. Bolesny antago
nizm pomiędzy świadomością a cia
łem zn knie. Gdy objektywne studium 
mul zwierzęciem wyzszeni (np. nad 
psem) dojdzie* do tego, że 1 T.jol ig po
trafi przewidzieć z. absolutną śe.isłof; 
cią i  we wsz.ystkicli warunkach za- 
ciiowani? się tego zwierzęcia czegóż 
nam będzie brakowało dn p*j/nania 
pgo ni<*zaveisłej istoty subjektywm 
którą posiada ono narowni z nami' 
Czyż czynności „każdej żywej istot) 
nie będą się wtedy w naszych orzocł 
przedstaw-iały, jako niepodzielna ea t 
łość ? * T .  J - -ski.

— o-
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£akć)ń£zai«& reku szk&lneyd w 
RoEmcz&j w Opsie.

W  dniu  19 ub. m. odbyło  się w S /k f le  
R olniczej u roczyste  zakończen ie  ro k u  szk o l

nego. k tó re  w  ro k u  b ieżącym  w y pad ło  b a rd zo  
okazale ze w zględu na liczn ie  p rzyby łych  go 
ści. M iędzy innem i p rzybyli: naczeln ik  wy - 
dz ia łu  R o ln ic tw a i W e te ry n a r j  p. S zan iaw 
sk i, p. s ta ro s ta  T ry tek , poseł K w into, p rz e d 
staw iciele  w o jska  po lic ji i nauczycielstw a, 
w pe łnym  sk ła d z ie  K om isja  Szkolno-R ulii.e .ta  
x ad a  gm in n a  z O p s i , p rzed staw ic ie le  k ó lc t  
R olniczych, Z w iązku A bsolw entów  uczni 
O pesk ie j Szkoły R olniczej, o rgan izacy j m ie j
scow ych oraz  gospodarze i rodzice  uczniów 
Pozatcm  na spec ja ln ą  prośbo Z w iązku Ab 
so lw entów  zaproszono  członka honorow ego  
icgoż^zw iązku Zi lisław a Januszk iew icza  u s tę 
pu jąceg o  'sturiislą bra-siawskiogo.

W  Dardo obszernem  i szezegółow em  ,prn  
w o zd an iu  dvrc--ktor Szkoły p. \*v ysioucli sę.iu 
ra k le ry zo w ał p racę  personelu  w b ieżącym  ok 
resie  podzie lił się dośw iadczen iem  zdobyłem  
w u sta lan iu  now ego p ro g ram u  szkolnego. 
W yk azał niezbicie, iż jed y n ie  m ożliw ym  kie 
ru n k iem  Szkoły m oże być po p arc ie  teo rii naj- 
grun tc iw n iejszą  .praki; ką  w g o sp o d arstw ie  że 
to  jes t je d jn a  droga  do o trzym an ia  m as im u m  
wiedzy. Dow odem  lego jest znacznie w y '.szv 
poziom  w iedzy uczn iow skiej w p o ró w n an iu  
d o  innych  ku rsów , o raz  gosp o d arstw o  szkol
ne  02 ha , k tó re  było obsług i wane w yłącznie 
siłam i uczn iow ska mi, a k tó re  w tym  ro k u  
d a ło  w yb itn ie  w ysokie  i p iękne  p lony , śa- 
p rzy k ład : żyto  16-te ziarno , jęczm ień 17-te. 
g io ć h  16.5,-owies 13-te b u ra k i 40500 kg. z ha, 
m archew  3800C kg. z h a  i t. p. P rzecię tna  
m leczność obory  przy  obsłudze uczniow skiej 
(9 krów ) w ynosiła  2906 1. rocznie. D ochód 
czysty  z g o sp o d a rstw a  n a  1 kw ie tn ia  w ynosił 
5660 zł C yfry te niezbicie dow odzą, iż w kry 
zysie gospodarczym  p rak ty czn a  w iedza ro l
nicza jest konieczną. ?  astępm e sc h a ra k te ry 
zow ał sam odzieln i o rg an izac je  uczniow skie 
jak ie  były, sam o p o m o c  słabszym  kolegom  w 
nauce i i t. d .; o k reślił znaczenie Szfcwjfc 
niczej d la  pow iatu .

Nie m oże ona m ieścić się w yłącznie w 
m u rac h  szkolnych  m usi w yjść poza n ie na 
te ren  do  w iosek i osiedli Szkoła R olnicza 
w O psie zdobyła  ju ż  sobie p raw o  by tu  w 
pow iecie, -wyszła za m u ry  szkolne, czego d o 
w odem  jest, iż personel szko ły  w yłącznie na 
p ro śb y  ludności zorgan izow ał w przeciągu 
ro k u  19 k u rsó w  ro ln iczych  w ró żn y ch  m iej 
scow ościach  z ezego 12 bv ły  2 lub  4 dam w e. 
3 zaś 4-rom iesięczne, n a  k tó ry ch  w y k łady  o d 
byw ały  się ra z  v ty godn iu . N astępn ie , że o d 
w iedziły  szkół- liczne w ycieczki z o k jlic y

i n ie by ło  p raw ie  dn ia , by  n a  nw cjiou n.e 
udzielono p o ra d  ro ln iczych  i innych . Pom ocy 
w M ery n ary jn y ch  u d z ie lo n o  57. W ym ieniono  
praw ie  w szystk ie swe plony jak o  zm rno siew 
ne gospodarzom . P ersonel szkoły należy  do 
ró żn y ch  o rg an izacy j m iejscow ych , gdzie w y 
głasza p o g ń u an k i Milnicze. K ończąc  sw e epra 
w ozdaiiie  p. W y sło u ch  p o d z ięk o w ał n aczeh  
kow.i w y d z ia łu  Rod. i W et. p. Szam aw ak icnn i 
za  m o ra ln ą  op iek ę  n ad  Szkolą, za  częste w *zy 
ty w k tó ry ch  p. n acze ln ik  u d z ie la ł ja k  n a j 
w ięcej w skazów ek  d swyjch św ia tłych  ra d  Na 
osta tek  zw rói ił się do panu  s ta ro sty  Janusz
kiew icza i w serdecznych  słow ach  pod z ięk o 
w ał m u  za s la lą  w spó łp racę  p s ia ro stn y  z 
personelem  i w y b itn ą  pom oc. S c h a rak te ry 
zow ał jego zasługi <tłą Szkoły jak o  głów nego 
in ic ja to ri założenia  Szkoły oraz  je j op iek u n a ; 
n a  zakończen ie  p ro sił by  o szkole p am ię ta ł 
i w m ia rę  m ożności odw iedzał.

N astępn ie  by ły  re fe ra ty  uczniów  Kolosu. 
K a ra lu n a  o ro li ab so lw en ta  na wsi oraz 
uczn ia  K ureczki p. t.: „ Ja k  zorgan izu je  sw oje 
go sp o d arstw o " . R efera ty  by ły  na  dość  w y
sokim  poziom ic i w zbudziły  duże zam lere- 
sow anie. W  im ien iu  Pow iatow  go Związku 
A bsolw entów  uczniów Szkoły O peskici p rze
m ów ił w iceprezes Sipow icz oraz  w iceprezes 
o d d zia łu  Zw iązku A bsolw entów  poza g ran i
cam i p o w ia tu  ab, Tom aszew icz. Ohm dzię
kow ali p. Januszk iew iczow i za opiekę jak ą  
o b d a rła !  zw iązek. W  im ieniu  uczniów żegnał 
p. s ta ro stę  prezes B ra tn ie j Pom ocy o fia ro w u 
jąc  m u w im ien iu  ko legów  sw oich w ykonany  
przez uczniów m odel gmachu* szkoły. V im ie 
n iu  ra d y  gm innej żegnał p. s la ro s tę  p. w ójt 
M ilewicz, jak o  obyw atela  h onorow ego  tu te j
szej g ininy. N astępn ie  p. M irosław  K araw an  
re fe ren t ośw ia tow y  gm innego oddzia łu  Zwiąż 
ku S trzeleck iego  p rzem ów ił do  uczniów  na 
w o łu jąc  ich do  w sp ó łp racy  ze Zw iązkiem  
Strzeleckim . P rzem aw iali pozatem  p. sta ro sta  
T ry tek , p. kap . K asperski, życząc uczniom  
ow ocnej p racy  d la podn iesien ia  do b ro b y tu  
wsi.

P a n  n a c z e ln i-. S zan iaw sk i w sw ojem  prze 
m ów ien iu  d aw ał cały  szereg w skazów ek u< z 
n io m , ostrzegał p rzed  tru d n o śc iam i jak ie  m o 
gą ich  spo tkać. K ończąc sw e przem ów .. nie— 
jak o  członek  honorowy- Z w iązku Absolw en 
tó w  —  jeszcze ra z  p o d z iękow ał p. s ta rośc ie  
Jan u szk iew iczo w i za  op iekę n a d  Szkoła  i wy 
ch o w an k am i jej. P a n  s ta ro s ta  Januszk iew icz 
w serdecznych  słow ach  w yraził sw ą w uzi.-ra
no  ść za m iłą  n iespodziankę .

P o  ro zd an iu  n ag ró d  i św iadectw  u d an o  się 
na  w spólny  obiad, w czasie k tó rego  p rzy g ry 
w ała  o rk ie s tra  uczn io w sk a. ch

Zamordowali maikę.
BRZEŚĆ nad BUGIEM. (Pat). W  nocy z 

;U) na 31 grudnia m ieszkaniec en ul. SuKarzr 
p o i drohlckiego W asyl G otówko wraz z żo 
na Katarzyną zn ino-dow alł siekierą swą m at 
kę T eklę G ołówko. Zbrodnicza para u siło 

wała żabie również drugiego syna T ekli Go
tów ko M ikołaja. Sprawców zatrzym ano. Przy
znali się  oni d o  m orderstwa. Tłem  zbrodni 
były n ieporozum ienia m ajątkow e.

sySw&strowa w Jaszurndi,
W czoraj do szpitala żydow skiego w W il

n ie przyw ieziony został m ieszkaniec Jaszun  
Albin Rzeczyeki z połam aną nogą oraz śia 
-darni pobicia na calem ciele.

Przeprow adzone dochodzenie policyjne  
w ykazało, iż R zeczyeki został pobity podczas 
jó jk i w ynikłej w .laszuuacli w noc sy lw e 

strow ą pom iędzy kilku przyjaciółm i, którzy  
w spóln ie  spotykali N ow y Rok w  jednej z 
knajp m iejscow ych.

W  bójce oprócz e iężk o  poranionego Rze- 
ezyck lego  Drali rów nież udział Stanisław  
B łażew icz, Józef K ozłow ski, H la d y sla w  Gry 
gorow , Stan. N aruszew icz I inni.

RoUimy czy róbmy?
Na w si n ęd za  d ę  szerzy n ęd za  się  sroży
Na w-si bezrobocie się szerzy, bezrobocie  

się sroży...
Na wsi.
-— Ja k  w-y żyjecie? -  py tam  pierw  •? go 

lepszego w ieśn iaka ; —  „w ytryw w icia?"
—  Szto, z b indy? Panoczku , k a ti n i pani 

roni dyk  wy-trywaim . M noha śpiom , m uła  ju- 
dziom . B udzić b o łsza ja  b ied a  —  b u d z im  bali 
spać, Byczym b o ls/ śpiom  tym  m icńsz jeśei 
ireba. W y try w aim .

A więc w ieśniacy, d ro b n i rolnicy b ie d o t1 
w iejska, snem  i płodom  zw alcza k ryzys.

P ow iadam  do jednego  w ieśniaka.
—  Czem uż nie s ta rac ie  się polepszyć swói 

b y t?
Ja k ?  - ze zdum ien iem  o d p o w iad a: —• 

hiuz hroszy niu budisz clm roszy; a lidzie b.rfi 
szy d as tać  lidzie zarab ić?  W ózki łesu  niina, 
jazdy na  ta rh i  n im a; zhaleli pany , zhaleLi ku 
pcy: n am  p o zajzd ró śc ili.

Bczradn-ość...
Czy d a lszy  u p a d ek  życia  g ospodarczego?
Przecież  tyle rą k  w olnych! W  k a żd e j p r a 

w ie izb ie  w ieśn iacze j k ilk a  d o ro sły ch  m ęż
czyzn. Z aledw ie jed n e m u  w ,s ia rc z y  pracy 
koło dom u.

—  Co ro b i  re sz ta?  — p j ta m
—  R eszta, pan o czk u , —  p o w iad a  rai d ru 

gi w ieśn iak  —- lie ła  usio  „ab ib o ld " , tu ła ją  się 
p o  izb ie ; n im a  za sz to  ru k  zalażyć, a  d z ień  
m ały : z k u ta  u  k u t i dzień  tu t.

— A w icza ram i?
—  L am py ni pa lim  to-lki „ sm ark a cz k u " ; 

p ry  lie tk im  a h m u  m ó lad ź  sz.uszukaicea pa 
k u tac h  oi k a la  p radalf a  s ta re js z y ja  uspa- 
m m a ju ć  e a rsk ije  czasy...

G orzka p raw d a...
T y le  m iezużytej tw órcze j en erg ji ginie, 

ty le  ludzk ie j siły  n iew y k o rzy sta n e j — gi
nie...

-— A w yby paszli n a  ,d o u h " p ra ca w a ć?  — 
p y tam  razu  jed n eg o  pierwszego- z  ku.py w ieś. 
o iak ó w  n a  ś ro d k u  ws* zg ro m ad zo n y ch

—  N aw at d a rm a , aby za ehJeb, —  o d p o 
w iad a  zag ab m ę ty : —  w ie ia le j by ło b  p ry  d a r 
m ow a j p racy , ezym sia  d o m a b iaz  n iczo łia  
„ ły n d ać" .

Szy b k u  m yśl mi p rzy ch o d z i w ięc  p o w ia 
dam:

—  Chto z w as m u d r ijs z y  n ieb a  j p ry d u - 
m aic  p ra "u , a li d la  lisich  k a ry sn u ju , a ja 
wam  pażyczu  b ro szy  na  charczy-

—  My p a rad z im sia  i wy hi a rym  —  b rzm ią  
la  odpow iedź-

—  A k ied y ż  m n ie  dacie  znać.
— W iec z arom
D elegaci s taw ili się  w czas i o św iadczy li 

m i, i e  m a ją  w śró d  sieb ie  głowy d o b re  i dla 
tego po rad zili m ąd rze : —  pensję miniie być 
ich  k o m isa rzem  i z ap ro jek to w a ć  ro b o ty

N iestety  n ie  m ia łem  odw ag i odm ów ić 
p rz y ję c ia  w yboru , żeby n ie zdradzać w obec 
w ieSniaków  b e zrad n o śc i a b so lw en ta  szk o łi 
w yższej ■ ale n ie m am  sp o k o ju  su m ien ia  gdyż 
n ie  w yw iążę, się z zad an ia  z b ra k u  w łasnego  
p o m y słu  lub  wzyjegokolw-iek eo  d o  w y k o rz y 
s ta n ia  b e zp ła tn e j siły  lu d zk ie j. C zytam , szu 
k a m  —  nie z n achodzę  •

Mfl ro zp aczy  w ołam ; W ieśn iacy , b iedacy

7 stycznia 1933 r<
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Jak się dowiadujemy roboty koło 
konserwacji Bazyliki, przy sprzyjają
cej pogodzie, posuwają się w s/yb- 
kicm tempie Kierownictwo robót spo 
dziewa się iż zdoła wykończyć roboty 
w ostatn ch dniach stycznia lub leż w 
połowie lutego. W ykonano juś_30 bt 
łonowych pali, 'wzmacniających fu 11 
dament pod kolumnami portyku.

Są obecnie w toku roboty kolo pod 
cmania kolumn i zakładania pod nią 
żelaznych belek, t zw. dźwigarów, z.i- 
pomocą których cały c :ężar kohtma 
i ich obciążenie przeniesie się na w\ 
żej wspomniane betonowe pale. Jedna 
z kolumn zosiaia już definitywn e 
wzinocnhma. W najbliższych dniach 
bcdżJe całkowicie ukończona praca 
przy trw-ałem zabezpieczaniu dr.igiej

B u d o w a  p o m n i k a
Jak się dowiadujemy prace art.- 

; /  'żbiarza llcnryka Kuny nad pomni- 
ic em Adama Mickiewicza, przcznaczo 
nym dla Wilna, weszły w drug.e stad 
jum, t. j. rozpoczęcia figury M ckiewd 
cza willi kość i pomnikowej, oraz wy
k o n a n a  dalszych płaskor/.eżli natural 
nej w :clkośi' w glinie i g psic. Celem

kolumny Poza tern są na ukońcręniu 
ściągi żelazo-betonowe, które wzmac
niają sklepien'c nad portykiem. Nad 
to uskuteczniono już spajanie samych 
murów- portyku. Ponieważ portyk w 
kilku miejscach był pęknięty pękn ię
cia te zostały pod ciśnieniem zgęszczo 
nego powietrza zalane cementem i 
tym sposobem związ.ane.

Stale dogląda robót około konser- 
w-acji Bazyliki arcliiiekt Jan  Pekszo, 
który swego czasu odnalazł szczątki 
króhveksie w- zamurowanej przed 300 
laty krypcie. W dniu jutrzejszym przy 
bywa do W dna główny kierownik ro
bót inż. Wąsowicz, który w odstępach 
ty-godniowych zjeżdża z Warszaw-y, a- 
by sprawdzić postępy robót i  dakład 
ność ich wykonania.

Ad. MicKie#iL?a.
przyjęcia R.go drugiego etapu prac wy 
jechii: z ramienia Komitetu Budowy 
Pomu e?  w dniu dzisiejszym do 'Var 
szawy dziekan Wydziału Sztuki ' vi>. 
prof. Ludu mir Ślendziński ora? k i.a- 
serwaCir okręguw-y dr. Slan slaw' Lo
rentz.

Zaślubiny suwieikie.

\ a  /;lj(;, -[i na.szora w iń /im y  mcimi-nt z a ś
lubin  sćiwifckicli. 7.a sto tem  siedzi u rzędn ik  
p rzed  r.ijn now ożeniec  z n a rz^ezu n ą  jiodpisu-

m m m m

ją  ak l ślu b n y , k tó ren n i p a tro n u ję  L en in  
.porlro łu  w iszącego na ścianie.

Arbon hlitys. nie wpladl.
Z dniem 2 stycznia upłynął termin 

wpłacenia przez Arbon magistratowi 
150.(MH) złotych przypadających na 
rzecz miasta z tytułu eksploataej ko 
munikacji miejskiej. Pieniądze te jed 
nak nie zostały nurazie wpłacone Zgo 
dnie z umową przysługuje Arbonowi 
jeszcze termin dwóch tygodni, wt cią-

_ czeka ja  nu  pom ysły  e lity  u m y sło w ej; elii.la 
um ysłow a! Czem z a ję ta 9 Gdzie tw o je  p o m y 
sły?  Jesteś p rzy g o to w an a  Ao k o m isaro w ariia?  
Je ste ś  uśw iiadom iona w p o w s ta jąc e j sy tu a c ji?

D o ro b o ty !  D o o rg a n iz a c ji!
Podsłucha! E. B.

HKdudsrkl.
01 ‘ŁATEK STRZELECKI.

S ta ran iem  Z arząd u  O ddziału  Z w iązku  
S trzeleck iego  w llo d u c isz k ac h  p rzy  w ydal 
n e j pom ocy  i iiozyniiej w sp ó łp racy  m ie jsro  
wego Z arząd u  Z\r l ’r Ob, K obiet w dn iu  
29 g rud iiia  1932 r. u rząd zo n y  zo sta ł d la s.trz"l 
có w  w spó lny  „O p ła tek " , w k tó ry m  w zięli u- 
d z ia ł p ró cz  p e łn y ch  d ru ży n  nięiik-ich i żer. 
ski-ej g ro n o  gpśęi m-iejscowych", p rz e d s ta w ic e  
le p o k rew n y ch  o rg an izacy j i n au czy cie ls tw a.

W  p ięk n ie  u d ek o ro w an e j Św ietlicy  S trze 
leek ie j u rząd zo n o  ch o in k ę  i z as taw io n e  skro- 
m iiem i jw zek ąsk am i sto ły  olydedli .strzelcy 
goście do k tó ry ch  p rzem ó w ien ia  w ygiasil 
-prezes m iejscow ego Z arząd u  Oddz. Zw. S trz  • 
leck iego  p. P o p ław sk i i p. Le.iger, w  i / i  e- 
n in  nau czy cie ls tw a  p. Łnwrynowic.z, w unie 
n iu  Zw P r  O K obiet —  p. P rew ysz  —  K w m  
tow a, o ra z  w im ien iu  Zw . R ezerw istów  p. 
F a ltu s , życząc m todym  S trzelcom  i S trzelczy 
n io m  p o m yślnośc i w -ich p ra c y  i za iraa rach

W  m -łym  i p o d n iosłym  n a s tro ju  p rze la  
m ano  się trad y c y jn y m  o p ła tk iem , poczcin 
m łodzież  u rz ąd z iła  zabaw;v to w arzy sk ie  p rje.ę  
p ła tan e  tań cam i U czestn ik .

Z
A R K SZ T O W  a n t ę  p r z e m y t n i k ó w  n a  

GRANICY PO LSK O -U)TEW 8K IE J
Z BraMawia donoszą, łż na pogeantezą  

polsko-tołew skiem  w  listattiira tygodnia ś e lą  
treznym  aat-z>ni:m o u  przem ytników  z lo .  
warem  w artości 12 ty k  zł. N ajw ięcej za
trzym ano cukru (1368) 1 tytoniu  (115 kle.).

Pożar iib st. Łyntupy.
D nia 1 styczn-a 1V33  roku o  godz. 23,36 

zapaliła  s ię  sień  w ejścia  do pokot nocleg > 
wych drużyn konduktorsfeieh m ieszczących  
się  w budynku dw orca na st. Łyntupy.

Sleó zbudow ana z desek spaliła  się  zu
pełn ie, oraz n ieznacznie uszkodzone zostały 
w m iejscu  połączenia budynku z  sienią dach  
i su fit »lerwszeg« pokoju budynku.

Pożar został z lokalizow any przez m iejseo  
wą straż p oram , kolejow ą.

Dla ustalenia przvczvn pożaru prowadzi 
się  dochodzenie, —  Znaleziona przy w ejściu  
słom a oraz ślady nafty na ścianach nasuw a
ją pryypuizezenie, że pożar pow stał z  pod 
palenia.

Straty ob liczone  peow izoryczn ie wy noszą  
około 300 Łiotyeh.

Zderzenie autobusu 
z furmanką.

Z  M ołodeezna donoszą, Iż na szóste  W o- 
łożyn-—D rew nlca  autobus pry watny w iozący  
bite w ieprze zderzył s ię  z  furm anką pow o
żoną przez A leksandra T urzew k za z Mc 
gnn na Furm anka została strzaskana, za /  
T urzew iez doznał z łam ania rękt praw ej 1 
zw ichnię ta nogi. R annego od w iez ion o  do  
szpitalu. W aucie pierw sze dw a koła  zostały  
skręcone.

Aresztowanie oszusta.
Przed kilku dniam i przybył do Wlllna i 

zatrzym ał s ię  w hotelu „W enecja" z pewną  
kobietą, rzekom o żoną, pew ien osobnik , kló  
ry w księdze hotelow ej zam eldow ał się  juko 
redaktor kalisk iego T ygodnika Ilustrow anego  
Kuzśmierz Galicki.

Już w pierw,czym dniu swego pobylu  
przybysz rozw inął Intensyw ną działalność. 
Tegoż jeszcze dnia zg łosił s ię  do pew nej dru 
karni i pracow ni stem pli gdzie zam ów ił ja 
kleś stem ple oraz druki reklam ow e dla m a
jącego rzekom o s ię  ukazać w Gdańsku n o 
w ego pism a p. n. „P olcnju  Gdańska"

O zum ów ienhi tern dow iedziała się  rów  
uleż policja, której z pew-nyeh przyczyn oso  
bą „redaktora" wydala się  m ocno p.Klejrza- 
ną, wobec ezego zatrzym ano go eelein u sta 
leni a tożsam ości i pow odów  pobytu w  W ii.

D y rek c ja  K olejow a w W iln ie  n ad sy ła  
n am  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a l z p ro śb ą  o 
w y d ru k o w an ie :

Vć sw oim  czasie  w prasie w ileńskiej po 
jawiły się  sensacyjn e w iadom ości o  niem oral 
nem zachow aniu się  kontrolera W ydziału  
Kolei W ąskotorow ych M arjana Chm ielew  
sk iego  na terenie „O gniska K olejowego" — 
gdzie C hm ielew skiem u, jako w iceprezesow i 
„O gniska K olejow egołł zarzucono rzekom e  
depraw ow anie | gw ałt nad nleletniem i dziew  
czętam i, uezęszi-zającenil na ćw iczen ia  gim 
nastyczne.

D yrektor K olei Państw ow ych inż. Kazi,

\\1 zw iązku  z p o lity k ą  rz ąd u , d ążącą  do 
o g ó ln e j ob n iżk i w yrobów  przem ysłow ych , Dy 
re k c ja  P o lsk iego  M onopolu  T y ton iow ego  o b 
n iża  ceny  sw oich  w yrobów , m ian o w ic ie  od 
10— 25 proc. cygar od 4,3 do  33,3 proc

Z w ażnością  o<ł d n ia  1 styczn ia  b. r. bę 
dą  obow iązy w ały  następu jące . ceny:
Cygara.

R egalia 2 zi. 30 gr
D elic ias 2 zl. 20
L o ro n as 1 zt. 20 „
F a v o rita s 65
P ro  P a tr ia 1 zl. —  „

E l A lionto 90
H aw ana 65
R atuszow e 65
B elw eder 55 „
C óram i reialea 55 ..
E&ceLsiore-s 50
B ry tam k a 40 „
K o p ern ik 40
W aweJ 40
T rab u k u 35
K uba 30 .
S ennora 30
L a PLntura 25
Soledad 23

P o rto rico 20
P apierosy:

NU 25
G abinetow e 15
T riu m f 12,5 „
Z ło ta  P an i 10 ..
E g ip sk ie  p rzed n ie 9
A riston 7,5 ..
E g ipsk ie 6,5 .
Silesia 6 ,,
Pom orsk-i R ary tas 3,5
Ś ląski M arytas 3.5 ..
W ista 2
D am es 0 „
P a n i 7
Maden. 6
O b sta lu n k o w e 6

E rg o
P rezy d en t 
G rand  P rix  
K lub 
D am skie 
R ad  jo 
W an d a

E gipsk ie  p rzed , odnik 
E gipsk ie  odnik .
E rg o  odnik

S P O R T .
Sptrtotte Wifro w toku 1932.

Garść refleKsyj,

gu których może oplata zostanie jesz
cze uiszczona.

Fakt powyższy wywołał jednak po 
głoski że jakoby Arbon nie zamierza 
wpłacić należności, dużąe tem samem 
do zerwania umowy, względnie zanu- 
lowauia jej i zawarcia nowej na zu 
pełnie innych warunkach.

nie. -Jednocześnie w  jego  pokoju hotelowym  
przeprow adzono rew izję, która n ie  dała na 
razie żadnych w yn ików  wobee czego  zostul 
o n  narazić zw oln iony.

Jednakże policja  śledcza n ie  dala się  w y
prowadzić w pole i zarządziła  ścisłą  obse  
waeję. Jednocześnie przystąpiono do żebru 
nia dokładnych inform acyj co  do osoby po- 
<5ejrzan-go „redaktora" oraz jego  przeszłości.

W  w yniku dalszego docuodzenla G alicki 
został w dniu  w czorajszym  pow tórn ie aresz
tow any i osadzony W areszcie eentealnym  do 
dyspozycji prokuratury.

Jak się  dow iadujem y policja  zdążyła usta 
lić, że praw dziw e nazw isko „redaktora"  
br7,mi: S tan isław  K azim ierz Cedcrbanm był 
on k ilkakrotn ie karany za oszustw a i n ig
dy nie m iał nic w spólnego z prasą. (e)

Wyrok komisji dyscyplinarnej
w sprawie b. wiceorezesa Ogniska Kslej. Cfimielewskiego.

m ierz Falkow sk i po lecił przeprow adzić w tej 
spraw ie dochodzenie w w /n lk u  którego, w  
dniu 6  grudnia r. ub. D yrekeyjnr K om isja Dy 
seyplinarna, na podstaw ie dochodzeń służ  
bow yeh, oraz dochodzeń w ładz śledczych, — 
stw ierdziła , że żadnych gwałtów Chm ielew ski 
n ie  dokonał, u/.nająe jednak C hm ielew skiego  
w innym  niem oralnego zachow ania s ię , n ie  
li cni ą ceg o ze stanow isk iem  w iceprezesa „Og 
niska", postanow iła zw olnić C hm ielew skiego  
ze służby kolejow ej z  uszczupleniem  o  10 
proc. jwjboiów em erytalnych na przeciąg jed  
nego roku.

0bii2ka cen wyrobi w tvtoitfowyrh.
5 „

4.5 ..
4
4 ..

3.5 „
2.5
1.5 .. 
19 ,.

7 u ..
6 ..

K olekcje  p ap ie ro so w e  (w ozdobiie j s z k a 
tu łce  z m asy  —  100 szt. —  13 zł. 50 gr.

S p ec ja ln y  fa jk o w y  za  1 kg. —  40 7.1.
Ceaiy po zo sta ły ch  w yrobów  n ie  u lega ją  

zm ian ie .
Równo-cześnie ja k  p rzy  poprzedriuej zn iż 

ce zosta ły  w p ro w ad zo n e  p a p ie ro sy  bezusti J 
k ow e w  cen ie  i i pó ł gr. za szt., ta k  obecnie 
M onopol w prow adza  p ap ie ro sy  ustiiikow e w 
tej sa m ej cemie gat „ W a n d a" .

Pomoc dla bezrobotnych 
nie je s t f  luntropją 
lecz samoobroną!

Rozdawnictwo odzieży 
dla bezrobotnych.

Sekcja odzieżow a W ojew ódzkiego K onii 
tetu do Spraw B ezrobocia rozp oczn ie  w b ie
żącym  tygodniu w ydaw anie o o z ie iy  dia bez 
robotnych jnź w e środę o  godzin ie 9 rami 
Bezrobotni m ogą saę zgłaszać po odzież ńo 
siedziby sekcji, do gm aehn poratnszow ego  
dopiero po otrzym aniu specjalnych biletów  
na poszczególne części ubrania w kom isji 
kw alifikacyjnej, urzędującej przez I*. U P. 
P. na u licy Su bocz. R ozdaw nictw o w bieża- 
eym  tygoiln lu putrwra trzy dni: we środą, 
czwartek i płatek, w godz In cch od 9 rano do 
15.

K oniec roku , w k a żd e j dz iedzin ie, jo st 
o k resem  w k tó ry m  p rz y s tęp u je  się do sp o rzą  
d z en ia  b iian su  ub iegłego ro k u  o ra z  p rzeg lą  
daj/się m in io n e  w ysiłk i, z a s ta n aw ia jąc  się nad  
ich  re a liz a c ją . W  sp o rc ie  dz ie je  się p o d o b 
nie. To leż zam y k ając  o g ó ln y  dtorobelc sp o rtu  
p o lsk iego  m ożem y s tw ie rd z ić , iż szereg  su k 
cesów  w te j dziedzin ie  pozw oli nam  ro k  1932 
n azw ać  ep okow ym  w hist.órji sp o rtu  po l# k :a 
go.

Jak iż  byl u d z ia ł W iln a  w tym  „ o lim p ij
sk im  ro k u ' ?, Ja k ież  su kcesy  o d n ieś li n a s . 
sp o rto w c y  k tó re  pozw oliły  im  na leżeć  do 
sp o rto w e j e lity  1’o lsk i?

A w iec sp ó jrzm y  n a  poszczególne ro d z a je  
sp o rtu  u p ra w m n e  w W iln ie . N iek tó re  z nieb  
z n a jd u ją  sńę n a  od p o w ied n im  poziom ie, inne 
n a to m ias t za led w ie  w egetu ją . C iekaw em  jest 
dż ten  n ie ró w n o m ie rn y  poz iom  ro z p rz e s trz e 
n ia  się  ma sp o rty  p o zo rn ie  d-ość zbliżone. Np. 
ze sp o rtó w  w odnych  w ileńsk ie  w io śia rstw ,. 
p rz ew y ż sz a n o  k lasę  p o z io m  p ly w actw a ; w 
sp o r ta c h  z im ow ych  w ileńscy  n a rc ia rz e  po 
s ia d a ją  w y b itn ą  w arto ść  sp o rto w ą , czego w 
żad n y m  w y p ad k u  n ie  da  się pow aedzieć r. 
n a sz y ch  ły żw ia rzach ; p o d o b n ie  w  oięzk .ej 
a tle ty c e  b o k s z a jm u je  s la n o w isk o  d o m in u ją 
ce, sp y c h a ją c  n a  sza ry  ko n iec  zap aśn ic tw o .

L ek k a  a tle ty k a  w ileń sk a  zas łu g u je  n a  p ra  
wdziiwe u zn an ie . Pom im o ch ro n ic zn e j p u stk i 
w  k asie  Wlil. OZLA, n a s i lek k o a tlec i zdołali 
w y sfo ro w ać  się  na  4 m ie jsce  w p u n k tac ji 
ro z g ry w ek  o p u lia r  Z n a jd o w s tie g o . A p rz e 
cież to m ie jsce  zdobył ty lk o  3 B aon  Saperów ’, 
a  w ięc  d ru ż y n a  b y n a jm n ie j n ie  o g n isk u jąca  
w y łączn ie  n a jlep szy ch  lek k o a tle tó w  W iln a .

As lek k o a tle ty k i w ileń sk ie j WTieczorek 
zd o b y ł m is trzo stw o  P o lsk i w p ięc io b o ju  o raz  
b y ł re p re z e n ta n te m  p ań stw o w y m  w m eczach  
z C zecham i, A u s tr ją  i W \‘gram i. N ajlepszy  
nasz  b iegacz S idorow icz, rów nież  w y k aza ł 
w  ub. ro k u  d o b rą  fo rm ę

Iłoks... T ru d n o  o n im  p isać. Po  p ięknym  
s ta rc ie  w p ierw sze j po łow ie  ro k u , obecn ie  
z n a jd u je  się  on w s ta n ie  ag on ji. Z w iązek nie 
w y k azu je  in ic ja ty w y , n a jle p s i zaw odn icy  wy 
co fali się  lub w y jech a li... Słow em  —  s ta g n a 
cja.

W io ś la rze  p rzeży li w- ub. roKu em o c jo n u 
jące  re g a ty  ma w iosnę  i w jes ien i. T u  spraw  
n a  o rg a n iz ac ja  z łączona  z w y so k im  p o z io 
m em  .sportow ym , zas łu g u je  n a  ca łk o w ite  u z 
n an ie . R ów nież d o d a tn im  o b jaw em  były  s u k 
cesy n aszy ch  w ioślarzy  na  reg a łach  w Kruk,a 
wic.

P iłk a  n o żn a  p rzez  całą  je s ie ń  em o c jo n o 
w ała sw ych  zw o len n ik ó w , bow iem  1 p. p. 
Leg. u p o rczy w ie  w alczy ł o w ejśc ie  do Lig 
C hociaż o d p ad liśm y  w p ó łfin a le  to je d n a ł  
n a s i czołową p iłk a rze  w y k aza li d o b rą  fo rm ę 
i na  w e jśc ie  do Ligi b o d a j że zasłużyli.

U jem n y m  z jaw isk iem  był n a to m ias t b ra k  
k o n ta k tu  z in n em i m ias tam i. Wteględmie n a j 
częście j sp ro w ad z a ła  obce d ru ż y n j —  M a.

Supt!i Db»ci na ław L  
oskurźonyctt.

B racia  Szlom a i Ja n k ie l G arb aro w icze  t 
zaw odu są sk ro m n y m i h a n d la rz a n j  byd ła  
rogatego , ale  fa n ta z ją  m ogą p rzy ćm ić  n a jb a r  
dz ie j w y b u ja łą  w y o b raźn ię  n aw et poe tycką  
Od tak  przyziem nych  rzeczy jak  o bm acyw a 
n ie  p o ślad k ó w  <u tłu s ty ch  k ró w , fa n ta z ja  ich 
w z b ija  się n a  tak  zaw ro tn e  w yżyny , że sąd  
ok ręg o w y  m u sia ł d la  o s trz eż en ia  na  p rz y 
szłość zaap lik o w ać  k ażd em u  z. i r c h  po  6 m ie 
s ięcy  w ięz ien ia , k tó re  z resz tą  d a ro w an o  i a 
m ocy  am n estji.

—  T ak  było, p an ie  sędz io  — zaczy n a  opp 
w ieść Szlom a m ło d z ian  27. letn i s to jąc  p rzed  
sądem  okręgow ym . —  Jed z iem y  m y z b ra ten ; 
(o ten  eo  tu  s~edzi) do W iln a , Noc. C iem no. 
.Na w ozie m ięso , cielęce i w ołow e. D roga b ie 
gnie ko ło  b rzegu  W ilji. W ąsk a  jes t, a z .lew ej 
s tro n y  w ysokie  zbo-ze  góry. No —  m yślę  — 
co to b ęd zie  ja k  sp o tk a m y  kogoś. T y lk o  to 
p o m yślałem , ja k  z m io k u  hlT  p rz ed  n am i 
w y łan ia  się p o n u ra  sy lw e tk a  p an a  R om anow  
skiego, co to m ów ili o nim , że człow ieka 

z ab ił i życie  lu d zk ie  m a  za  n ic. W ozy  nasze  
zaczep iły  się, a  p a n  R o m an o w sk i d a ł m i w 
m o rd ę . Nic n ie  p o w iedzia łem , k rz y k n ą łem  
n a  b ra ta , zeskoczy liśm y  z w oza i w nogi. W  
pob liżu  by l fo lw a rk  S zuk iełły  p a n i K ubisc- 
w ej. P o n iew aż  R o m anow sk i b ieg ł za  n a m i 
z rę k ą  w  k ieszen i, w esz liśm y  n a  podw órze  
fo lw a rk u , z am k n ę liśm y  b ra m ę  i zaczęli.śrr 
d o b ijać  się  w s tra c h u  do  d rzw i do m u  pan'. 
R u b isow ej. Pa ni K u K so w a m y śla ła , że t i 
ban d y ci, n a ro b iła  h a ła su  i zam k n ęła  się  le
szcze m ocn ie j. P rze leź liśm y  w ied y  p rzez  
p ło t i pob ieg liśm y  do la su , gdzie juz  zaszed ł 
n asz  koń  z w ozem . P o jech a liśm y . W,tem 
słyszę  trza sk . C iark i pob ieg ły  m i po riele . 
N a p ra w o  wŚTÓd drzew  d o jrza łe m  p a n a  Ro
m anow skiego . S ta ł z k a rab in em  w  ręk u . Z e
skoczy łem  z w ozu i pob ieg łem  do lasu . Po 
słysza łem  z.t so b ą  dw a strza ły . Z ab ił b ra ta  
—  p o m y śla łem  i schow ałem  się z a  d rzew o, 
b \  k u la  mni*' rue tra f iła . W te m  słyszę, że 
b ra ł k rzyczy :

—  T rzy m am  go, n a  ponioc.
W ybieg łem  z uk ry c ia . B rat zm agał się z

p an em  R o m anow sk im , a w  rę k a c h  trzym a!: 
ro z ła m a n y  k a ra b in . W y rw ałem  z rą k  p an a  
R o m a n o w sk a g o  jego  p u k a w k ą  i u d erzy łem  
go po głow ie. Z em dlał. P o rzu c iliśm y  go na  
d ro d z e  p rz y je ch a liśm y  do W iln a  i w VI ko_ 
m isa r ja c ie  P. P . zam eld o w ak śm y , że p a n  Re 
m anow iski c h c ia ł n a s  zab ić  i og rab ić . Ja k o  
dow ód  rzeczow y p rzyw ieź liśm y  p o łam an y  
k a ra b in . Skończyłem .

-— Co pan pow ie, parno J a n k ie l G arba 
ro w icz?

— W szy stk o  by ło  tak , ja k  b r a t  m ówi. 
W te d y , 'k ied y  p an  R o m anow sk i s trz e la ł  to 
celow ał do m nie . P an  R om anow sk i p odszed ł 
i m ów i: Czego u d a je sz  zab iteg o , chcesz , że 
bym  n a p raw d ę  cię zab ił?

Schw yciłem  za k a ra b in , a pon iew aż  je 
stem  s iln y  p ę k ł m i w ręk ach .

Zkole: p rzed  sądem  sta je  p  R o m an o w 
sk i, .-zam ożny o b y w a te l z iem ski, p o s ia d a jąc y  
k ilk a  o d zn aczeń  w o jsk o w y ch  i ład n y  m a ja  
tek

Z eznaje , ze b ra c ia  G arbarow icze  n a  p a 
dli na niego ko ło  wsi Szukiele. gm. m ick u ń  
sk ie j zbili d o  n ieprzy to innośc.i n a  oezac.i 
liczn y ch  św iad k ó i a n a s tęp n ie  w W sln ie  
o sk a rży li o n a p a d  ra b u n k ó w y . Z atarg  n a  d ru  
dze w ow ą noc p o w sta ł z pow odu zaczep ia  
siia fu rm an k i z jego pow ozem .

Sw iadkow ue p o tw ierd z ili, ż e .p a n  R om a 
now ski m ów i praw  dę i b raciszków  ie za sw ą 
fa n ta z je  d o sta li fk> 6 m iesięc". w ięzienn i.

W ład.

Zgubiono
w 'Iniu 19 ub. m. przed pohidn.
pęk klUCZykOW w czerw on ym  
skórzanym  futeraliku p om ięd zy  
ul. Jagie llońską 5, a g m a ch em  
S ą d ó w  przy ul. A d. M ick iew i
cza. Z n a la zca  proszon y  jest  
o zwrot do  Adminiatrac „Ku
riera W ileńskiego"  za w y n a 

grodzen iem .

k a b i. Z k lu b ó w  ligow ych  gościł w Wfiinie 22 
p. p.^

Wl w o jew ó d ztw ach  w sch o d n ich  p rym a! 
W łir.a  w piłee  n o żn e j je s t n iezap rzeczo n y . - 
Do w uleńskiej k lasy  A n a le żą  w y łączn ie  kłu- 
b y  m iejscow e, a w ysiłk i L idy  n ie  udały  s>ę 
z pow odu zw ycięstw  D ru k a rza .

H okej w ileńsk i, to —  O gnisko . —  N.e 
m a ją c  u nas odpow iedniego ry w a la , O gn .sk  > 
w y jeżdżało  w  ub. sezo n ie  do Ł odzi u zy sk u jąc  
zaaaw aln iia jące  re zu lta ty .

N a rc ia rze  n as i —  H erm an o w .cz , Ł abuń . 
C iechanów  icz, są zaw o d n ik am i w y so k o w ar- 
tośc-iowemi. P o zatem  W ił. O. Z. N. p o tra l l ł  
sp o p u la ry zo w ać  n a rc ia rs tw o , ta k  że stuło się 
b ezw zg lędn ie  n a jp o p u la rn ie js z y m  sp o rte m  
w ileńszćzyzny .

K o la rze  zo rg an izo w ali k ilk a  w yścigów  
szosow ych . S po tk ań  m ięd zy m iasto w y ch , po -,a 
po jedyriczem i s ta r ta m i sp o rto w có w  grudzień  
sk ich  n ie  było. ■— T ra ick  n a  P iiórom on ,'e 
m oże stać  się zaczą tk iem  k o la rs tw a  to row e- 
»°- ,

O citm inycli s tro n a ch  sp o rtu  w ileńsk iego  
n .e  m ów im y dziś. Z aznaczym y jed y n ie , iż 
ty lko  o d  WElna zależy, b \  ten  w sp an ia ły  nu1, 
te r ja l, j a k rm są  n as i zaw o d n icy  z o s ta ł o d p o 
w iedn io  w y k o rz y stan i i ro z n ió s ł n a  c a łą  Po l 
sk ę  sław ę ro d z in n eg o  m iasta . Tego iv czy m v  
sobie w r. 4933! wpj.

kU IjS STRZELECKI.
W  d n .ach  28, 29 i 30 g ru d n ia  ub ieg l-go  

ro k u  s ta ra n ie m  K om endy P. W . W ilu o  — 
M iasto I zo sta ł -p rzeprow adzony  k u rs  s t r z e 
lecki d la  uczniów- szk o j żydow sk ich . W  czn- 
sie  k u rsu  uczn iow ie odb y li s trz e la n ia  z ka  
rabitnka w ia tró w k o w eg o  n a  P a ń stw o w ą  Od 
zn akę  S p o rtow ą. O gółem  b y ło  u czestn ik ó w  
40. S trze la ło  37. Spełn iło  w a ru n k i i u z j ska 
o  p raw o  do  P. O. S. 37.

W ALNE ZEBRANIE W IL. O Z. B. W SA II  
KONFERENCYJNEJ OKU. OŚRODKA V .  V.

V  DNIU 30. XII. 1932 r.
Z eb ran ie  to p rzy n o si c iek aw e  p o su n ięcie  

Wl.il. OZB. w  sp ra w ie  ru sz e n ia  sp o rtu  bok 
sersk iego  na w iększą sk a lę , a to  ro z e g ra li’e 
m eczu  bo k se rsk ieg o  m iędzy  trzem a o k rę g a 
m i —  w ileń sk im  g ro d z ień sk im  a b ia ło slo c  
k*im o p u lia r  p rzech o d n i R ed ak c ji I. E Ł.

. W ed łu g  w y losow an ia  ro z g ry w k a  p rzy  
pad l m iędzy w ileńsk im  Olcr. i  G rodzieńsk i.u  
w Walnne w  sali O kr. D środka  W . F  w  d n iu  
14 sty czn ia  lub w d ru g im  te rm in ie  21 stycz 
n ia  1933 r.

N astęp n ie  m is trzo w sk i zespó ł k .ó reg o ś  r  
o k ręg u , k tó ry  się w y łon i po  m eczu W iln o  — 
G rodno w d ra u  14— 21 styczn ia , ro zeg ra  spoi 
k an ie  z B iało sto ck im  O kręg iem  w ed tu b  w y li  
so w an ja .

N asi -więc m is trzo w ie  p ięści b ęd ą  m-ieK 
spo so b n o ść  zm ierzyć  się z  k o legam i o k ręgu  
g rod ; ień s lJeg o  j ja k b y  się  d o b rze  .puw odłu 
to  zm ie rzą  sw e siły  z o k ręg iem  b ia ło s to c 
k im , po n iew aż  w alczyć ich będzie  z każdego  
o kręgu  po o siem  w ag z każdego.

K to Dędz-ie z n a sz y m  p ięśc iarzy  rep rozeu  
io w a ł W ilno  p o d am y  dodatkow m , gdyż o b ec 
n ie  W il. OZB. p rzep ro w a d z a  tren in g i i e li
m in ac je .

\M p a źd z ie rn ik u  1932 r. n a s i p ięściarze  
w y g ra li z G rodnem  w  dużym  sto su n k u , — 
w-ięc li t e r a 1 p o s ta ra ją  się  u trzy m ać  p restiż  
b ok se ró w  V  Ina i d o trą  .swą zas łu żo n ą  p racą  
po  p u h a r  p rzech o d n i i życzym y im zw yc!ęst- 
wa na r o a  1933. —  G dyby się  n ie  pow io  j lu  
by łby 6pade.k s to p n ia  naszegc p ięśc ia rs tw e , 
ale  i to zosta ło b y  w’ k ró tk im  czasie  n ap ew n o  
w y rów nane .

ZNIŻAĆ CENA W.STĘFU NA ŚLIZGAWKĘ!
łłp iata za wstęp na ślizgaw kę w- parka 

Ż eligow skiego, pobierana jest w w ysokości 
od_ m łodzieży szko lnej po 30 gro„zy od o so  
by, a od innych  po 45 prószy. W  ohecnyeh  
c iężk ich  czarach n ie  każuogc stać na wyda 
n ie  30 groszy co  w ieczór. W iększa część nie 
zam ożnej m loozieży szkolnej, upraw iająca i  

t  entuzjazm em  zdrow y sport łyżw iarsk i, ma 
przeto ar lemożliw lo r  w stęp na ślizgawkę.

h m  ŻV przeic zniżyć ceny, tcm furdziej. 
że w bieżącym  roku AYojewódzki K om itet do 
spraw bezrohocia sk ierow ał do parku Żel! ■ 
gowsKiego do praęy przy porządkow aniu śliz  
gaw kl 15 bezrobotnych, na ca ły  sezon , a 
przecież 1 m róz pracuje także bezpłatnie. 
M ając bezpłatną robociznę i nie wk adająe  
więKSzych sum  w przed lęu iorstw o nie w ypa
da w prost ustalać tak w ygórow anych cen.

W ŁOSI DW UKROTNIE ZWYCIĘŻY LI 
NIEMCÓW:

BOLONJA. (P al). —  W obec 65 tysięcy wi 
d iń w  odbył się  tu m ecz piłkursk' NIEMCY) — 
WŁOCHY', zakończony zw ycięstw em  W ioch  
w  stosunku 3:1 (2:1). W łosi górow ali teeh . 
niczn ic nad N iem cam i byli ież  od /'.ch szyb  
st. * ■

W  czasie  zawodów jeden z  graczy W łoch, 
nazw iskiem  M enłl, złam ał nogę.

V LOCHY —  NIEMCY 1:0.
M ON ACH J UM, (Pat). —  W  M onuchjum  

odb ył s ię  m ecz p iłkarski m iędzy reprezentac
jam i północnych W łoch i południow ych N ie
m iec. —  Z w yciężyli W łosi 1.0 (1:0).

PORAŻKA IVAR SZAWSKIEGO A. Z. S.
W’ HOKEJU

K uYM CA , (P ał). W  dniu 2 b. ln. przed  
południem  w m iędzynarodow ym  turnieju- ho  
kejow 5.iii w krynicy  MTcner E . V. pokonał 
AZS. Wiar sza wa w stosunku 4:0  (0:0), 1:0, 
3:0). Gra prow adzone była fa ir z obu stron. 
AZS. grał w yb itn ie defenzyw nie. W 9 -ej 
m inucie drugiej tercji w iedeńczyk Grein uzy  
sk a ł prow adzenie dla sw ej drużyny. W  irze 
clej rerojl w ynik  podwoi* D em m er, strzela  
jąe drugą bram kę dia sw ej d iu iy n y , n ie  be» 
winy bram karza Schneidera. W  kilkanaście  
m inut później K>eschbęrg strzela trzecią  
bram kę dla w iedeńczyków , a następnie w 
5-ej m inucie 3-ej tercji ustala w ynik dnia 
D em m er czaw rtą bram ką. P iękny so low y  
atak Ktrsehberga załam ał s ię  na doskone  
łyro bram karzu akadem ików  Schneiderze, 
który, m ln .o  zaw in ie1 ia  pierw szej bram ki, 
bvł najlepszy z drużyny. YV  drużynie AZS 
na w y r ó ż n i e n i e  zasługuje ponadto W ern e' 
zaś z drużyny w iedeńsk iej D e n i n .e e  Kcrscb- 
berg o -a z  bram karz W eiss. Sędziow ał donrze  
p. Sachs Do finału  w chodź1 W iener E.V. 
oraz zw yclęsca  m eczu w ieczorn ego  BKE. 
Budupcszt, który bęuzie w alczył przeciw ko  
Brandenburger E. Y. 7. Berlina

W ERYFIKACJA LISTY LIGOWEJ.
WARSZAW A. (Pat). Jak w iadom o, zarząd  

głów ny Ligi P iłk i N ożnej odrzucił protest 
Klubu Czarnych w  spraw ie odebrania im  7 
punktów . Czaru; m pozostało (eszez.e prawo  
ud w ołan ia  s ię  do PZPN. Przed kilku dni im', 
mi-nąl już term tu złożeni? odw ołania. Czar
n i jednak odw ołan ia  nie w nieśli. W obec te
go w ydział gier 1 dyscypliny PZPN. uz.nm 
spraw ę za dosta>ecznle załatw ioną. Tabela  
ligow a została zw eryfikow ana. M istrzem  o- 
glnszono Craeorlę, w icem istrzem  Pogoń. Do 
klasy A spada Polon ia.

I*rz> zep su ty m  /  i  .(1 x 11, z a b u rz en ia ch  t r a  
wit-jiia, n f s m a k u  w u stach , bó lu  w s i e 
n iach . ^(•raczre, zap a rc iu  s to lca , w y m io iac li 
lu b  ro zw o ln ien iu , ju ż  je d n a  sz k la n k a  n a ta z a i 
n e j w ody  gorzk ie j -.f raueiszka-Józefa" dv ;i 
ła  pew nie, szybko  i d o d a tn ie .
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J u t r o :  T y t u s a

W s c h ó d  alańc*  — g. 7 m. 43 
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Sp»8trz*ż*niia Z akładu  a ? ta e ru lo s j i  U.ś.B. 
w Wilnie z dnia 2 'i — 13 3 3  roku
O in ie m e  ś re d n ie  w ro: 1 n> Mrąc!-.; 776 
T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  —  4* C

n a j w y ż s z a  —  2° C.
• n a j n i ż s z e  —  5° C

O p a d :  —
*Viat r :  p o ł u d n . - w a c h .
T e n d e n c j a :  s t a n  s t a ł y .
U w a g i :  p o c h m u r n o .

MIEJSKA.
—  H ale 1 . j a k i  n ie ja k ie  przeszły pod  

m ą d  sekcji iw  ru ch o m o śc i \V  zw iązku z
p rz e p ro w a d z a n ą  o b ecn ie  p rzez M ag .s tra t r e 
o rg a n iz a c ją  sy s tem u  p ra cy , z d n iem  1 s ty c z 
n ia  h a le  i ry n k i  m ie jsk ie  zo sta ły  w ydz ie lan e  
z se k c ji rzeźn i i ry n k ó w  i p rzy d z ie lo n e  do 
k o m p e te n c ji se k c ji n ie ru ch o m o śc i p o d  k ie 
ro w n ic tw em  ła w n ik a  K ruka.

D la  sp ra w  ty ch  p rz y  sek c ji n ieau ch o m o ś 
ca s tw o rz o n y  z o s ta ł o p ec ja ln y  w y dział.

GOSPODARCZA
—  S tra jk  w „Polgum ic44. W  d n iu  w czo 

ra jszy m  w y b u ch ł s tr a jk  w  „ P o lg u n Je "  p rz y  
u licy  N iem ieck iej. S tra jk  w y b u ch ł n a  tle  ruz 
d źw ięk u  m ięd zy  z a rz ą d e m  i ro b o tn ik a m i o 
w a ru n k i d a lsze j p racy .

—  O 23 procent m niej w ykupiono paten
tów. W edług  p ro w iz o ry c z n ie  d o k o n a n y ch  
o b liczeń  n a  te re n ie  W iln a  w ro k u  bieżąi ym  
w y k up iono  o 25 p ro c en t m n ie j św iadectw  
p rzem y sło w y ch  w s to su n k u  do ro k u  ubiegłe  
go.

—  Sklepy likw idują się . W  o s ta tn ic h  dn . 
g ru d n ia  U rząd  P rzem y sło w y  co d zien n ie  o tiz v  
m y w ał o d  B do 10 zg łoszeń  lik w id a c ji p rz e d 
s ię b io rs tw  h a n d lo w y ch . Spow odow ane to zo
s ta ło  k o n ieczn o śc ią  n ab y c ia  n o w y ch  św ia 
d ec tw  p rzem y sło w y ch , na  co w ie lu  z k u p 
ców n a  sk u te k  zu b o żen ia  n ie  m ogło juz  s o 
b ie  pozw olić .

WCrjSKOW A
—  O statnia tu ra  rezerw istów . W  d n iu  3 

-.tycznia p o w o ły w an a  jes t do szeregów  osta t 
nia tu ra  reze rw istó w  W  tu rn u s ie  tym  na 
ćw iczen ia  p o w o łan a  je.st p rz e w a ż n e  a rty ie r-
ja-

Z  P O C Z T Y
—  la se lk a  d la  dzieei pocztow ców . D nia  

28 g iu d n ia  r. ub . o d b y ły  się  w Muł: SaM 
M iejsk ie j d z ięk i s ta ran io m  i p o p a rc iu  P re 
zesa D y rek cji Pocz t i T e ieg ra lo w  „ J a s e łk a ' 
d la  dzieci pocztow ców , p ra c u ją c y c n  w Dy 
rek c ji P. .i T. d u rz ęd a ch  p . t. p o łażo n y ch  n a  
te ren ie  nu WHlna, n a  k tó re  z łoży ły  się:

1) Ja se łk a  w 3 a k ta ch  w  u k ła d z ie  A. Pi- 
K o n ta  z m u zy k ą  S. K ośleckiego

2) L o te r ja  i o b d a ro w an ie  d z ie c  p o d a r 
k a m i,

Na „ Ja se łk a c h "  by ło  400 dzieci i  k tó ry ch  
k ażd e  o trz y m a ło  p aczkę  z ła k o c ia m i oraz  
zab aw k ę  lu b  k siążeczk ę , zależn ie  o d  w ieku.

B a rd zo  pom ysłow o i b a rw n ie  u ło żo n e  
Ja se łk a"  u ro z m a ic o n e  d u ż ą  ilo ścią  tań có w  

. w w y k o n an iu  zespołu  b a le tow ego  p. Saw inej- 
D olsk ie j, stw o rzy ły  d la  n a jin n ie jsz > c h  pocz 
tow ~ów  p a rę  god z in  m iłe j ro z ry w k i dow .,- 
dem czego- b y ły  se tk i szcze rze  u b aw io n y ch  
i ro z eśm ian y c h  buziaków  dziecięcych .

„Jasełka" zosta ły  o p ra co w a n e  i w y s taw io 
ne s ta ra n ie m  i siłam i pocztow ców , co je sz 
cze raz  dow odzi, że życie k u ltu ra ln o -o św ia 
tow e w śród  n ieb  ro zw ija  się co raz  lep ie j

Za b ez in te re so w n ą  p o m o c  p. Sawunej-Doi 
sk ie j  o ra z  sek c ji s z k o ln e j M ag istra tu  za 
u d z ie len ie  M ałej Sali m e jsk ie j za b a rd zo  
n isk ą  o p ła tą  sk ła d a ją  pocztow cy ' serdeczn i: 
p o d z ięk o w an ie .

ZE ZWIĄZKÓW I STOW.
■—  B aczność P o d o ficero w ie  R ezerw y . W  

d n iu  7 s ty czn ia  1933 r .  o  goaz. 19.30 lo k a 
lu Z w ą z k u  p rz y  u licy  D o m in ik a ń sk ie j 13. 
15 Z arząd  K oła W ileń sk ieg o  u rz ą d z a  t r a d y 
c y jn y  k o leżeń sk i o p ła te k  d la cz ło n k ó w  i ich 
ro d z in , sk ła d k a  o d  osoby w ynosi zł. 2,50 
zap isy  p rz y jm o w a n e  są do d n ia  4 styczni:: 
w łącznie. ,

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE
—  O dczyt w Resursie R zem ieśln iczej. —

R e su rsa  Rezem ieśLnicza w  WHlmie z ap ra sz a  
rzem ie ś ln ik ó w , o ra z  sy m p a ty k ó w  rzem iosła  
n a  o d czy t p. t  „ S z tu k a  w  R zem iośle ' . który 
w d n iu  4 s ty c zn ia  o  godz. 20 b r. w  lo k a lu  
p rz y  u lic y  B ak sz ta  N r. 2 w ygłosi a r ty s ta  - -  
m a la rz  p. W ie ru sz  K ow alsk i

WTstęp b ezp ła tn y

SPRAWY ŻYDOWSKIE
—  Otw arcie w W iln ie  teatru żydow skie

go. Z d n iem  10 s ty c z n ia  o tw a r ty  zo stan ie  w 
W iln ie  te a tr  żydow ski. T e a tr  m ieśc ić  s ię  bę 
dizie n a d a l  w  sali p rzy  u licy  L u d w isa rsk ie j, 
s a la  zo sta ła  g ru n to w n ie  o d re s tau ro w a n a .

—  Z a ta re  w G m i n i e  Ż ydow sk ie j. WT gm 
n ie  ży d o w sk ie j w y n ik ł o s ta tn io  p ow ażny  z;. 
taxg p o m ięd zy  p rezesem  Z a rz ąd u  g m in y  ła 
w n ik iem  m ie jsk im  p. L. K ru k iem  a p rezesem  
R ad y  G m iny  b . posłem  d  re m ' W ygodzk  m,

P o w o d em  za ta rg u  m ia ł być o g łoszony  p rzez 
d - r a  W ygodzkiego  a r ty k u ł w p e rjo d y cziicm  
p ian tie  fach o w em  „Głos R zem ieśln iczy" wy- 
• 'bodzącem  w W  '.nie. W  a r ty k u le  tym  di 
p a trz y ł siię ław n ik  K ru k  szeregu  n ies łu szn y ch  
z a rz u tó w  czy n io n y ch  m u an o n im o w o  p rzez  
d -ra  W ygodzkiego . J a k  się d o w iad u jem y  kon  
f l ik t  p rz y ją ł  tak  o s trą  fo rm ę, iż p odczas swe 
go p o b y tu  w W iln ie  m u s ia ł in te rw en jo w ać  
pose ł G riinbaum .

W obec  pow yższego G m ina Ż ydow ska m a 
zw rócić  się do w ładz  n a d zo rc zy c h  o p r z y 
śp ieszen ie  n o w y ch  w y b o ró w  do R ad y  i ZŃ 
rz ą d u  gm iny , p o n iew aż  w ob ecn y m  sw oim  
sk ła d z ie  p e rso n a ln y m , mie je s t w s ta n ie  ułn 
żyć re a ln e g o  bu d żetu  n a  ro k  1933.

RÓŻNE.
—• P odziękow anie. —  T o w arzy stw o  P rzy  

ja c ió ł O grodu  Z oologicznego w W iln ie  sk ła 
d a  n ien ie jszem  se rd eczn e  p o d z ięk o w an ie  1; 
K o m u n a ln e j K asie O szczędności w  W sln c  
za u d z ie len ie  jed n o ra zo w e j subw encji T -w u 
w w ysokośc i 100 zł., 2) B ankow i Go&podarsl 
w a  K ra jow ego  O ddziałow i w  W idnie za u d z ie  
len ie  jed n o ra zo w e j subw encji, d la  T .w a  w 
w y so k o śc i 20 zł.

ZABAWY
—- C z a rn a  Kawa —  Bridge. Cóż to za link  

i szum  rozlega się  p rzy  Izbie  Przom ysł-ow o— 
H an d lo w ej To Państw ow y- U rząd  P o ś red n ie t 
w a Pracy- .p rzydzie lił se tk ę  b e z ro b o tn y ch  c,» 
śli, m a la rz y  i ro b o tn ik ó w  do b u d o w y  k a rcz  
m y  s ta ro p o lsk ie j, k tó ra  m usi być u k o ń c zo n a  
ju ż  w d n iu  5 s ty c zn ia  a lb o w iem  w ty m  drffci 
o d b ęd zie  się  w ie lka  im p reza  n a  rzecz bez
ro b o tn y ch  „C za rn a  K aw a —  B ridge".

P o zo sta łe  w n iew ie lk ie j ilości z ap ro szen ia  
m o żn a  o trzy m ać  w W o jew ó d zk im  K om itecie  
do S p raw  B ezrobocia  (U rząd  W o jew ó d zk i p>. 
Nr. 15).

—  N ajw eselsza zabaw a taneczna w  bież.
karnaw ale. D nia  5 b. m. (czw artek) w  s a l i 
nach  c u k ie rn i C zerw onego S z tra lla  odbędzie  
się  p rzy  d źw ięk ach  o rk ie s try  1 p. p. I-eg. za 
b aw a  tan eczn a , n a  rzecz  b e z io b o tn y o h  peo- 
w iak ó w  (Koło W iileńsk ie |.

P o c z ą tek  zab aw y  o godz. 22 (10) s tro je  
krv«5'Sowe". B ufet po  cen ie  k o sz tó w  w ła s 

nych . W rdęp zł. 2 kkadem ioy  p łacą  zł. 1.

NADESŁANE%
K łn o  Rewja.

Nowy p ro g ram  K ina R ew ji św iad cz \ 
k ie ru n k u  te j ro z ry w k o w e j p lacó w k i. Sw ielr.a 
k ro n ik a  PA T-a p o p rz ed z a  o b ra z  „C zar Je j 
O czu" z dw ojge in  u lu b ień có w  k in o w y ch  —  
u ro c zą  J a n e tą  G aynor i . j i j  p ięk n y m  a m a n 
tem  C h arlesen i F a rre ll .

P ro g ra m  kończy  św ie tn a  p a ra  ba le to w a  
so lis ty  op ery  k ró lew sk ie j w  B e lg rad zie  C. Ja  
n u szk o w sk ieg o  i  jego  p a r tn e rk i  E rn y  oraz  
c h ó r  R ew ellersów  Ś w iętochow skiego , k tó ry  
w yw ołu je  n a  w idow ni n ;ebyw ały  en tu z jazm

TEATR I MUZYKA
—  Teatr W ielk i na P ohulauec. —  Dziś 

ceny zn iżone o  30 proc na św ie tn ą  sz tu k ę  
R eh fisch a  i H erzoga „S praw a D rey fu sa" .

—• P rześliczna sztuka „Marjusz" p e łn a
h u m o ru , se n ty m e n tu , p o łu d n io w eg o  6lońca, 
k o lo ro w y ch  tw a rzy , m a ry n a rsk ic h  p ieśn i, -— 
p o e ty c k ie j tę sk o n ty  i ż a ru  g o rące j m ito śe ^  
p ięk n eg o  dz iew częcia  —  g ra n a  będzie  w e śro 
dę d n ia  4 s ty c zn ia  w T e a trz e  na  P o h u la n ce  
o godz. 8 w.

,V czw a rV k  dn ia  5 s ty c z n ia  a reyśniiesz.M , 
sz a m p a ń sk a  fa rs a  „C ały dz ień  bez k ła m s t
w a".

—  „ P a n n a  M allezew ska44 n a  w czo ra j „ e j  
p re n ije rz e  w Nowo —• S w ięc ianach  zdobyi.i 
sob ie  s z tu n n e m  se rca  p u b liczności.

„S ta ły  T e a tr  O b jazd o w y " T ea tró w  M iej
sk ic h  ZASP. w W iln ie  g ra  d z is ja j „ P a n n ę  M.i- 
liczew ską w  Stano- —  S w ięc ianach , dn i a ł  
s ty czn ia  w B rasław ou. —  5 s ty czn ia  w D uk- 
sz tac h , —  6 sty c zn ia  w P o d b ro d z iu  i 7 s ty 
c zn ia  w P o s taw ach .

—  T ea tr  M uzyczny „ I-u tn ia “ . O sta tn ie  
p rz ed s ta w ien ia  „ L a d y  C hie44. Dziś i ju tro  2 
o s ta tn ie  razy  ciesząca się  w ie lk iem  pow odze 
n iem  p e łn a  h u m o ru  i d o w cipu  w esoła  o-peret 
k a  KO LLO „L ad y  C hic".

Zniżki w ażne.
—- W ie lk a  re w ja  tra d y c y jn a  „Yo — Yo-4.

W! czw a rtek  d n ia  5 s ty c zn ia  u k eże  sie  w ie ' 
ka  rew ja  tra d y c y jn a  „Yo —  Yo", k tó ra  .d . 
n io s ła  w ielki suk ces a rty s ty c zn y  i zyska i.i 
ogó lny  p o k lask  i u zn an ie  p u b liczn o śc i. W  
w y k o n a n iu  lej in te re su ją c e j re w ji b ie rz e  u 
d z ia ł c a ły  zespó ł a rty s ty c zn y  te a tru . R eżyser- 
ja  K. W y r w i c z —W ic  h r o w s ki e g o .

P o czą tek  o godz. 8,15 w.
—  frz e d s ta w ie n ic  o o p o h id n io w e  w „ L u t

n i44, W; p ią te k  n a d c h o d z ą c y  ja k o  w  d iru  
św ią teczn y m  te a tr  „ L u tn ia "  w ystaw i n a  
p rz ed s ta w ien iu  p o p o łn d n io w em  m e lo d y jn ą  
o p e re tk ę  K a im an a  „ F io łe k  z  M o n tm artre"  z 
J. K ulczycką w  ro l i  ty tu ło w e j. C eny m iejsc  
zn iżone. —  fto-czątek  o godz. 4 po  poł.

KTO MTAŁ SZCZĘŚCIE W  D ZIEŃ  
N O W EG O  R O K U .

—  Szczęśliw y „ D a r N ow oroczny  ’. —  W
m yśl zapow iedzi n a  p rzed staw ien iu  w  d z  eń 
Now ego R oku  w ylosow ana  zo sta ła  w- T ea trze  
n a  P o h u la n ce  b e zp ła tn a  loża  (Na 5 osób. — 
n a  cały- m iesiąc  styczeń .

L os ptidl n a  p. B aty .lew ieza A n d rze ja , z 
zaw o d u  k o le ja rz a  k tó ry  p rz y b y ł n a  p rz e d 

staw ien ie  z Olki-enik i w y k u p ił b ile t Nr. 16 
w  p ierw szy m  rzędzie  P. B. po  w ręcze
n iu  m u p a s s e - -p a r to u t  pub liczn o ść  zgo tow u. 
ia ow ację , życząc za T ea trem  rów nego f»/czę 
śSia p rzez  ca ły  r o s

R A  D  i G
W TO R EJi, dn ia  3  s ty czn ia  1933 r.

11,40: Przegląd! p rasy . Koni. m eteo r. C /as. 
;2 ,10: M uzyka z p ły t. 13,20: Kom . m eteo r. 
14,40: P ro g ra m  d z ien n y  14,45: M uzyka k am ę 
•alrta (p ły ty). 15,15: G iełda ro ln ic za . 15,25- 

R ad jo w a  g a ze tk a  nzem ieśln icza. 15,35: W śró d  
k siążek . lo.oO. K oncert d la  m łodzieży  (pty* 
ty ). D aw n e  d z is ie jsze  tań ce. 16,25:t.„W 1eś 
i re fo rm a  sz k o ln a"  —  od czy t d la  n au czy cie l . 
U6.44J: „W j p iask ac h  p u s ty n i G obi" —  odczyt. 
l/.O u K o n cert sym fo n iczn y . K o m u n ik a  ty 
D. c. k o n c ertu . 17.55: Pro-gram  n a  środę . 
18.00: „K o len d a  M a rjan n y "  —  w ie rsz . 18.10. 
M uzyka lek k a . W iiad. b ieżące . D. c m u zy k :. 
18.40: C odzienny  o d c in e k  pow ieśc iow y . 18.50 
R o zm aitości. 19.00: „S to su n k i n a  L itw ie  za 
czasów  O ber-O stu  —  od czy t litew sk i. 19.15: 
U tw ory  Ju lju sz a  E jsn io n d a . 19.30: F e lje to n  
m uzyczny . 19.45: P ra so w y  d z ie n n ik  ra d jo w y  
20.00. G odzina życzeń (płyty). 21.10: V.riail. 
sp o rto w e . Dud. do  prais. dz. ra d j.  21.20 Kon 
c e r t  so listy . 22.00: K w ad ran s lite r. 22. E r  
M uzyka tan eczn a . 22.55: Kom. m eteo r. 23.00: 
M uzyka tan eczn a .

ŚRODY, DNIA 4 STYCZNIA 1933 R.
11.40: I 'rz e g lą d  p raso w y . Kom . m eteo r, 

(.zaś. 12 10. M uzyka z p ły t. 13.20: Kom, m e 
teor. 14.40- P ro g ra m  d z ien n y . 14.45: Nowe 
p ły ty . l<5.15vGiełda ro ln ic za . 15.25: C h w ilk a  
strze leck a . 1535: A u dycja  d la  -dzieci. 16.00 
C zajkow ski — IV sy m fo u ja  (płyty). 16 40: 
-P rzechadzki po m ieście. 17.00. A u dycja  dla 
nau czy cie li m u zy k i. 17.30: A udycja  z cykm  
„W ęd ró w k i m ik ro tom u" —  w izy ta  n a  w y s ta 
w ie  m i-njatur i i łu m ' racji A rtu ra  fizyka. 
17.o5: P ro g ram  na czw arlok .
18.00: M uzyka lekka . 1840: Godz. o d c in ek  p o 
wieściowy'. 18.50: R ozm aitości. 19.00: P rze  
gląd litew sk i. 19.15: „ O rg an izac ja  e k sp o rtu  
jajcza-rskiego- w Po-Lsce". 19.30: „Życie lite 
ra ck ie "  —  o d czy t. 19.45: Prasow y' d z ien n ik  
ra d jo w y . 20.00. M uzyka lekka . W  p rzerw ie  
o g łoszen ie  w a ru n k ó w  k o n k u rsu  poe1yrki»g?. 
21.00: W iad o m o ści sp o rto w e . Dod. do  p ra s . 
dzień , rad jo w eg o . 21.10: K o n cert soli.stk '. 
2135: ,,Nn w id n o k rę g u " . 21.50: R ecita l w io 
lonczelow y. 22.15: „A k u k u " — m ów iony  
d w u ty g o d n ik  h u m o ry sty czn y . 22.45: K em .
m eteo r. 22,50: M uzyka taneczna .

M A  W I L E C K I M  B P H K I j
YRESZTO W ANIĘ PRZEMYTN1CZKI 

SACHARYNY.
W  niedzielą w ieczorem  w yw iadow cy p o li

cji śledczej nełn ląe służbę na dw orcu k o le
jow ym  zauw ażyli niejaką B ejlę Chabes po
dejrzaną o  n ielegalny handel „szwai-eowa  
lią44 sacharyną, która e liela la  w siąść do p o 
ciągu odchodzącego dc W arszawy.

Zw ykle szczupła tym  razem  Chabes była  
niew iastą  tęgą, c o  nasunęło  podejrzen ie, iż 
obładow ana jest sacharyną. Podejrzaną k o . 
bietę zatrzym ano i nodoano w kom isarjaeie  
rew izji. O kazało sie , że nosi ona specjaln ie  
uszyty  kaftan napełn iony sacharyną. Po 
zw ażeniu stw ierdzono, Iż w kaftan ie  tym  ra 
zem  m ieściło  się  18 kilo  przem yconej sucha  
ryny. Sacnarynę skonfiskow ano ł przęsła- 

'vno de dyspozycji w ładz celnych. P olicja  pro 
w adzi dalsze dochod zen ie  celem  ustaleniu  
w spóln ików  B ejli Chabes. je).

A R ESZTÓ W  A N IE M IĘDZYN AROD OW EGO 
ZŁO D ZIEJA .

W niedzielę w ieczorem  w yw iadow cy w y 
działu śledczego zatrzym ali na dw orcu wi- > 
1 eńsklm  m iędzynarodow ego złod zieja  kolejo  
w ego Edwarda Żylonisa zam ieszkałego przy 
Staro-G rodzieńskiej nr. 4 oddaw na poszu k i
w anego przez policję za szereg kradzieży. Ży 
lonisa a resz to w a n i w chw ili kiedy usiłow ał 
w yślizgnąć się  z  gm achu dw orca kolejow ego  
z jak iem ś futrem  nałożoneni na płaszcz.

Juk się  ok aza ło  futro to zosta ło  skradzh. 
ne z  przedziału I-ej k lasy  w  czasie  postoju  
pociąga na dw orcu przed odjazdem  do W ar 
szaw y na szkodę radcy m in isteria lnego  Ali 
nlsterstw a P oczt i T elegrafów  p. K azim ier/a  
Kłysa.

Skradzione futro zw rócono poszkodow ane  
m u w  chw ilę  po tern jak zauw ażył, że zo
sta ł okradziony. (e)

OKRADZEM  W DOMACH PUBLICZNYCH.
W ład y saw  K d o n ió sł policji, że w dn iu  3 i 

g ru d n ia  o godzin ie  11 w jeczorem  gd v b-i w i 1 
w  d o m u  n ie rząd u  p rzy  ul. S o fjan ik i 16, w y ję 
to  m u z kieszeni m ary n a rk i 120 zł.. W. w yniku  
p rzep ro w ad zo n y ch  dochodzeń  stw ierdzono , że 
pieniądze^ sk ra d ła  m ieszk an k a  tego dom  a Bor 
su k ó w n a  K sienia w spóln ie  z M ikołujow em  
F ra n c is z k itm  (P o p ław sk a  14) M iko łajow a za 
trzy m an o . B o rfu k ó w n a  ze sk ra d z io n ą  gotóy, 
k ą  zbiegła. P o d o b n y  w y p ad ek  .zdarzy ł się w 
d m u  1 styczn ia  z W ito ldem  Ł m ieszkańcem  
S ta rośw ięcian . P o d c z a s ' zab aw y  w d o m u  pu 
b licznym  p rzy  ul. S zk lannej 4 w yciągn ięto  m u 
z k ieszeni 30 zł. Sp raw czyn ię  k rad zieży  M ary 
nó w n ę  M arję  za trzy m an o , p ien iędzy  jed n a k  
n ie  odnaleziono .

P R Z E JE C H A N IE .
W  d n iu  31 g rudn ia  A u to b u v  A rb o n u  n r. 

38472, p ro w a d zo n y  przez szo fera  R ynkiew icza 
Jó ze fa  n a je c h a ł n a  u licy  Z am kow ej n a  Demi 
ro  P io tra  jT u n e lo w a  14). Demirci do zn ał ogól 
n ego  po tłuczen ia . L ek arz  P o g o to w ,a  udzie ld  
p o tłu czo n em u  p ierw szej po m o cy  i odw iózł go 
do jego m ieszkan ia  w sta n ie  n iezag raża jący m  
życiu.

Fifturka z kości słoniowej.
(Opowie.sć średnio w ieczna).

Była to mała malutka ‘f gurka 
Matki Odkup.cielą wyrzeźbiona z ko- 
>ci słoniowej. Była tak biała, wyraz 
małej twarzyczki był ciepły, tak słod
ki, że zdawała się żywa. Od przeszło 
dwóch stuleci ochraniała stary, b a r 
dzo stary kościół, umieszczona w ma
leńkiej niszy pod dachem.

kiedy w pierwszych c en ach za 
padającego wieczoru zachodzące słoń 
ce barwiło ją jasnym karminem, zda
wała się drżeć, poruszać i jakgdyby 
ożywiać. Kość słoniowa rob:ła v\ ra 
żen-e żywego c -ała. Promieniował t 
wokół pogodą i miłosiernem sercem.

Jednego z takich pogodnych dni 
trubadur Th band oczekiwał w lesi? 
k śężn  czkę Izabellę, córkę potężnego 
pana nu Epineville i MesniJ, lubiącą 
marzyć i błądzić po-lasach, otaczają
cych zamek jej ojca.

Thibaud długo soę wahał, zaiEm 
tu przyszedł. W ahał ś ę nie dlatego, 
żeby obawiał się ojca tej, którą uwiel 
biał. Ten ostatni wyjątkowo polub.I

trubadura za jego piękne p-eśifi i le
gend)', jak róyvn-eż za umiejętność 
tresowania sokołów do poloyvania. 
Jednakże między sympatją, jaką so- 
b e  yyszędzie zjednywał trubadn-, a 
nadzieją zdobycia serca .zlachetnie 
urodzonej i potężnej dziedziczki, była 
cała przepaść.

Thibaud przebył ją na skrzydłach 
młodości i niewinności.

Marzen.a jego były przecudni 
Widz;;ał już swoją męską postać )bok 
p ęknej kdężn-czki o wielkich ni bie- 
skich oczach i długich blond włosach.

I nagle pomiędzy drzewam uka
zała się Izabella na swym białym ru
maku. Jej dostojną główkę ubierał 
kapelusz o przedłużonych i o-drych 
kształtach. Długa i wykw-intna sukn a 
zakrywała jej stopy, ciągnąc się aż 
do ziemi. U jej paska zawieszony b>ł 
mały mieszek pięknej roboty z drob
ną monetą d la ' zebrakćyy.

Miejsce było urocze, powiefrze 
przeczyste. Z emię zalegał kobierzec

kwiatów, których zapach odurzał. 
Gdzieś yvpobł żu szemrało źródełko.

Młoda dziedziczka uśmiechnęła się, 
lekko zsunęła się z siodła i trzymając 
wderzchuwca za uzdę zrobda k łka 
kroków po puszystej t r a w ę  upstrzo
nej kwiatam

Tę chwilę wybrał tiubadur, żeby 
dać znać o swojej obecności. I czcił 
księżniczkę głębokim ukłonem ' w 
pięknych poetsekieb sowach, jak tyl
ko trubadur mów^ć potrałi, wyznał 
jej swą wiilką i czystą miłość.

W pierwszej chw il księżiuczka 
nie powiedziała słowa. B edm Thi- 
baud począł wierzyć w zwycity two. 
\Y iedział, że pan na Epinevdle bar- 
dzii j pragnął szczęścia dla swej jed\- 
naczki niż złota T zao/czytiiw.

Nagle jednak Izabella z in lrs!  '7\ 
la brwi I kiedy palące wyznanie wy
szło z ust zakochanego trubadura 
głucha złość ogarnęła ją na tego, któ 
ry oto ośm ciał się sięgać po jej Cęke 
Jednym ruchem pięknej dłoni, uzbro
jonej w bat do bicia psów, przepędzi 
la precz od siebie, bez żadnej nadziei 
powrotu, nieszczęśliwego kochanka, 
pogrążonego w rozpaczy i zdumieniu. 
Potem wskoczyła na siodło i popę-

OBIECANKA CACANKA... A P 1E M Ę D 7Y  
NIEM A.

Szym anow icz B erta  (P o żaro w a  6) w ,ln i«  
1 styczn ia  ośw iadczy ła  policji, że C hackiel 
L ew in (Zarzecze 18) w p aźd z ie rn ik u  ub egłego 
ro k u  o b iecu jąc  m ałżeń stw o  w yłudził od m ej 
60C zł. g o tów ką i książeczką oszczędnościow ą 
.jednego z b an k ó w  z su m ą  3800 z. na  koncie.

KRA DZIEŻE.

W  o sta tn im  d n iu  sta rego  ro k u  z a n o lo u a n o  
w  W iln ie  szereg w iększych i m n iejszych  k ra 
dzieży. Ze znaczn iejszych  w ystępów  złodziej 
sk ich  zan o to w ać  n a leży  kradzież  g ram o fo n u  
oraz  g a rd ero b y  m ęsk ie j i d am sk ie j łączne j 
w arto ści 100 zł. z  m ieszk an ia  C zęsnowicz An 
ny  (T ręb ack a  12) o raz  w yniesien ie  3 z im o
w ych  p a lt d am sk ich  z  n iezam kniętego  przed 
p o k o ju  m ieszk an ia  Szutow icz M arji p rzy  ul. 
Po to ck ie j 4. S p raw có w  w obu w y p ad k ach  n a  
razie  n ie  w y k ry to .

W  d n iu  1 styczn ia  b. r. z n iezam kniętego  
m ieszk an ia  Ł aty sa  W ito ld a  p rzy  ul. K om iny 
sk ra d z io n o  go tów kę i różne  d ro b n e  rzeczy na 
ogólną sum ę 245 zł. U stalono, te  k rad z ieży  
d o k o n a ła  n ie jak a  S zy m ań sk a  A nna, bez sta  
do  jego  m ie sz k an ia  w  s ta n ie  n ie  z a g ra ż a ją 
cym  życiu.

P o p i e r a j c i e  L jg«* M o r s k ą

Magistrat bada stan finan
sow y Arbonu.

Wl zw iązku z zabiegam i Arbo.rn o  rew izję  
dotychczasow ej um ow y Magi&łrat pow ołał 
specjalną K om isję, która obecn ie  nada stan  
finansow y Arbonu. P o  zebraniu dokładnych  
danych M agistrat będzie m ógł zorjentow ać  
stę, czy u lgi jak ich  dom aga s ię  Arbo,, zasłu 
gują na uw zględnienie.

K om isja zakończy sw e prace już w naj
bliższych  dniach.

i R z e c z n ą !

Bazylika w Nancy 
terenem osobliwych w y t a f ń .

C oroczn ie  w p ierw szy ch  d n ia c h  g ru d n ia , 
ju ż  o d  1240 r ., d o o k o ła  k o śc io ła  św. M ikoła
ja  S a in t N icolas d u  P o rt) w N ancy o d b y w a 
się  u ro c z y s ta  p ro cesja  w ie rn y ch  celem  upri. 
s z e n ia  sob ie  ła sk i i b ło g o sław ień stw a  tego 
św iętego.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  trzech  l a t  m ia ły  m ie j
sce n iezw yk łe  w y d a rze n ia  n iez ro zu m ia łe  d la  
ludzk iego  ro z u m u ,a  k tó ry c h  ź ró d e ł szukać  
m oże trzeb a  w  siłach  n a d p rz y ro d z o n y c h  jeśli 
n ie  c h em y  u w ażać  je  za zw ykły  zbieg o k o ć  
cznośca. R zeczy  m ia ły  się n a s tę p u ją c o :

P rzed  dw o m a la ty , 5 g ru d n ia  d zw o n n k  
b azy lik i S a in t N icolas de P o rt , z am ie rz a jąc  
ja k  zw ykle  sp iżow ym  dźw ięk iem  p rzy w o łać  
w ie rn y ch , u p a d ł nag le , s toczy ł się  ze sc lr  
dów  i pónfóst śm ie rć  n a  m ie jscu . N astępnego  
ro k u , d o k ład n ie  w d n iu  tej sam ej d a ty , zto

dz ie j, k tó ry  jeszcze w ro k u  1905 sk ra d ł j 
k o śc io ła  c en n e  p rzed m io ty  ,m. in. i z łote rs 
m ię p osągu  św. M ikołaja , —  n iezauw ażony  
przez  n ikogo  m im o licznego tłu m u , kosztow  
n e  te reK kw je, w łasn y m  k o sz tem  o d n o w io 
n e , zw rócił. S k ru szonego  i n a w ró co n eg o  p rze  
s ię p cy  n ie  zd o łan o  o d szu k ać .

Znów  w n ieżącym  ro k u  p ro b o szcz  b a zy li
ki k a n o n ik  G uillaum e ipodczas p ro cesji z a s
łab ł i n iesp o d ziew an ie  zm arł. Z d arzy ło  s ię  łc 
ró w n ież  5 g ru d n ia . C zyżby d z ia ła ło  tu  ta jen i 
n icze  p ra w o  se rji?

P ew n eg o  ro d z a ju  k o m en ta rz e m  doo k o ta  
ty ch  d z iw nych  w y d a rzeń  m oże być legenda  
d o ty cząca  kościo)p  św. M ik o łaja  w N ancy . —  
R ów nież 5 g ru d n ia  1240 r. —  m istyczna  ta 
liczb a  c iąg le  się p o w ta rza  —  h ra b ia  de  Be- 
m ico u rt, p a n  n a  L o ta ry n g ii, d o sta ł s ię  do  
niew ól: m u zu łm ań sk ie j podczs k ru c ja ty  w 
Ziem i Św iętej. Zwirócil się w tedy  w żarliw ych  
m o d litw ach  do p a tro n a  sw ej ziem i O jczystej 
św. M iko łaja , aby  do p o m ó g ł m u w y d ostać  Się 
ze s tra sz n e j niew oli. Po cz terech  la ta ch  do 
p ie ro  —  legenda  p o w iad a , że s ta ło  się  to ró w  
nież 5 g ru d n ia —  gdy s tra c ił  ju ż  w sze lką  n a  
d z ie ję  p o w ro tu , uw ięzio n em u  w  g lo rji n ie 
b iań sk ie j o b ja w ił się św. M ikołaj. P o w ie 
d z ia ł d o ń  „C hodź ze m ną je s te ś  w o lny".

U stna trad y c ja  głosi, że jeszcze tego sa 
m ego d n ia  w ieczorem  u w o ln io n y  ry cerz  zna 
laz ł się p rzed  p o rta lem  kośc io ła  S a in t N ico
las de P o rt. D rzw i o tw o rzy ły  się sam e, a usz 
częśliw iony  żo łn ie rz  C h ry stu sa , pow iesiw szy  
k a jd a n y  na p ila s trz e  w ielk iego o łta rza , u p ad ł 
p lack iem  n a  z iem ię i gorąco  d z ięk o w ał św ię
tem u  za w yzw olen ie , (i. n.).

Dźwięk. R E W J A  | D Z IŚl C u d o w n a  R a p s o d j d  D w óch Serc. w y sn u tą  p rz ez  Jd H C t
{ t ie y n o r  i C h a r le s  F a rre la  w n a jn o w szy m  i nejpotęźn. fiJmie C Z A R  J E J  O C Z U

Sala Mltrjska j Wspaniała wystawa! Wzruszająca tretćl Piękna muzyka i piosenkil
u h  O strohram B ka 5 j N a  SC E N IE : S o l i s t a  B a le t u  K r ó l e w s k i e j  O p e r y  w B e lg ra d z ie  C y ry l J a n u s z k o w s k l  z p a i tn e ik ą  E r n ą ,  o raz  

C li6 f  rc W e lle rsC -W  J .  Ś w i ę t o c h o w s k i e g o .  P o c u sn -k  te a n r  ów o g rd z  4, 6, 8 i 16.e j, w n ied z  i św ię ta  o 2-ej

„ v w i ę k .  K i n o  T e a t r

K E L S 0 S
W iloćfcka 38, te l. ^ 2 6  

OSwIęk. te a tr  Awietley

P A N
«!.  W i e l k a  42.  te ł. 5-23

BEZDOMNI R r - i r a f r ; )DZIŚ! N a jn o w szy  film  p ro d . S o w k ln O
W  M o s k w ie ,  k tó ry  u c z y n i ł^  p rz e w ró t o m  h j  MfM *« 4] m I ** - -
w  w s z e c h a w  i e t o w e j  k i n e m a t o g i  a f j i  p  t.  w  ■ B w H ł l
R e ż y s fri*  g e n ja ln e g o  H i^ O ła jd  E k k n .  D jć llo g l W J ę z y k u  r o s y j s k i m .  F ilm , k tóry  z a c ie k sw i w szy s tk ic h  
N A D  P R O G R A M : A T R A K C iE  D ŹW IĘK O W E* — P o c z ą te k  o godz 4, 6, 8 i 10.15, w so b  i n te d z  o godz. 2 *>\

D z i Ś I P ie rw sz y  pOlsfcfi film  O  A  A  ST S J f t  FR A K C ESC A ) D zie je  w a lk r
o sn u ty  na ile  ży c ia  c y rk o w eg o  «W  d w ó ch  m ążczYzn o m iło ść , szc-zęście
i se rce  p ięk n e j w o lty że rk i. W ro i. g ł ; Ł u b f e ń s k S ,  K in a  G r U Ć Z tftsk  3 , Ig©  SyiTI* Z, S a W S tl, A . ZGlW/frOWICŁ

: K. K ru k C W S k h  U d z ia ł b ie  7r C h ó r R eżyser: O r d y f t s k l ,  re a l iz a io r  film u .D z ie s ię c iu  z P aw iak a .
N A D  P R O G R A M : A T R A K C J E  D Ź W I Ę K O W E .  S ean se : 4, 6, 8 i 10.15, w dn ie  św ią tec zn e  o godz. 2-ej.

Przyjaciel

Tarzana

Rewelacja rzeczy 
niebywałych I nie
słychanych

— W zbudzi zach w yt  

całego Wilna

WKRÓTCE
7 7 7

f  f i w i ę k .  K i n o  - T e a t r

rioliywoou
t i i la w . 22, .» ! ! 5-?8

Ceny najniższe w Wilnie: Parter ma wszystkie seanse od 2S gr.
D  Z  1 Ś  I ,1 n  n  I  u d z i a ł e m  g w i a z d y  e k r a n u  Kafy de N a g y .  Ś w i e t n a  i n u z .  t t i B -

P r z e p i ę k n a  o p e r e t k a  1  I  i u  g  r y k a  K a i m a n a .  C i e k a w a  t r e ś c i  P r z e p y s z n e  z d j ę c i a l  T a ń c e l  Ś p i e . w
f r a n c u s k o  n i e m i e c k a  ■ *  w  ■  -  * ■  ® N A D  P R O G R A M  Atr&kCJO d Ż W I C K P W C ,  P o c z ą t e k  o  g o d z .  4 - e ^

i w n o n  ZAWIADOMIENIE

„PACIFIC 6 t
Sp. Akc.

W lleAskJe Składy Towarywe
d o n o s i ,  ż e  z d n i e m  I s t y c z n i a  1933  r o k u  

p rze n io sła  sw e b iuro  
n a  u l i c ę  S łc w a c k ie g o  27

( d  a w n i e j  „ P o l s k i  L l o y d " )  i p o l e c a  s w e  u s ł u g i  
S z .  K l i j e n t o m  w  d z i e d z i n i e  e k s p e d y c j i  k r a j o w e j  
i z a g r a n i c z n e j ,  m a g a z y n o w a n i a ,  c l e n i a ,  a s e k u r a 
c j i  i  fin anso w ania  frachtów  I tow arów  n a

b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h  w a r u n k a c h .  
W ł a s n e  s k ł a d y  z  b o c z n i c a m i  k o l e j c w e m i .  

TeSef. 7-56 i 2-44

• ł "  A  r \ |  f  P  n a j m o d n i e j s z e  n a  r o k  193 3  
a ^  Ł  w y u c z a m  w  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e ,

P .  B O R O W S K I ,  - u l .  T r o c k a  N r  2,  r ó g  N i e m i e c k i e j .  
N o w y  k u r *  r o z p o c z y n a  s i ą  3 - g o  s t y c z n i a  o  g o d z .  7*ej  
w i e c z .  O p ł a t a  t y l k o  10 zł .  Z a  m a z u r a  5 z ł .  Z a p i s y  
w c z e ś n i e j .  T o w a r z y s t w o  c h r z e ś c i j a ń s k i e  i n t e l i g e n t n e .

Obwieszczenie.
W  m y ś l  §  83  R o z p o r z ą d z e n i a  R a d y  M i n i s t r ó w  

* d n i a  2 5 . V I .  1932 r .  o  p o s t ę p o w a n i u  e g z e k u c y j n e m  
w ł a d z  s k a r b o w y c h  ( D z .  U .  R.  P .  z d n .  2 2 . V I I .  3 2  r .  
N r .  6 2 ,  p o z .  5 8 0) ,  3  U r z ą d  S k a r b o w y  m .  W i l n a  n i n i e j -  
s z e m  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  i i  w  d n i u  
3 s t y c z n i a  1933  r .  o  g o d z .  1 1- e j  r a n o  w  l o k a l u  f i r m y  
„ G ó r n o ś l ą s k "  p r z y  u l .  M i c k i e w i c z a  34 .  c e l e m  u r e g u 
l o w a n i a  z a l e g ł y c h  n a l e ż n o ś c i  t e j ż e  f i r m y  w  p o d a t k a c h  
i  o p ł a t a c h  n a  r z e c z  3 U r z ę d u  S k a r b o w e g o  i M a g i s t r a 
t u  m .  W i l n a  o d b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  z l i c y t a c j i  r ó ż n y c h  
a r t y k u ł ó w  t e c h n i c z n y c h  i b u d o w l a n y c h ,  o s z a c o w a n y c h  
n a  o g ó l n ą  s u m e  1655 z ł .  O  i l e  l i c y t a c j a  w  t y m  d n i u  
n i e  d o j d z i e  d o  s k u t k u ,  d n i a  4  s t y c z n i a  193 3  r o d b ę 
d z i e  s i ę  p o w t ó r n a  l i c y t a c j e  o d  c e n  z a o f i a r o w a n y c h .

1/VI 3 U rząd Skarb o w y w W ilnie.

Ot! roŁa Ić-iiiJM*

Wnenkiif
Ul. TATARSKA tt

N e S s je
Ja d a lń * , sy jń a tB *  1 g a -  

blBetnłrfi. k r» 4 fn sy , 
s to ły , s s a ły ,  ł ó ik a  1Ł i .

| Wykwintna. Mocna, 
N I E D R O G O ,  

M S&SOdiijf̂  kiiHUti 
I r i i .  R f a T Y .

NADESZŁY NOWOŚCI.
8 3 ż 4

Z w ł a ś c i c i e l i
■ *  m a j ą t k ó w  m a  d o  
s p r z e d a n i a  d r z e w o  l i p o w e  
n a d e ś l e  o f e r t y :  W i l n o ,
ul .  Z w i e r z y n i e c k a  1 6 — 20.

Z y l b e r m a n .

Przyjezdny kupuje
w  W i l n i e  i o k o l i c y  s t a r e  
d y w a n y  i  k i l i m y  o r a z  
s r e b r n e  p r z e d m i o t y  i  t .  p.  

W i l e ń s k a  8 — 10, S o b o l

W s z y s t k i c h ,  k t o b y  w i e 
d z i a ł  o  m i e j s c u  z a 

m i e s z k a n i a  F r a n c i s z k i  z 
d o m u  W a r k a ł o  B e n k o w e j ,  
l a t  28 ,  c ó r k i  A n t o n i e g o  
i  K a t a r z y n y ,  o s t a t n i o  z a 
m i e s z k a ł e j  w  r o k u  1 9 14  
w  K o w n i e  p r z y  ul .  Z i e l o -  
n a - G ó r a  N r  K t u p r a s z a  
s i ę  o p o d a n i e  i n f o r m a c j i  
d o  K o n s y * t o r z a  W i l e ń s k .  
E w a n g e l i c k o  - R e f o r m o w a 
n e g o ,  W i l n o ,  Z a w a l n a  11

B u ch alfer-rzeczo zn aw .
o b e zn a n y  ze sp ra w a m i 
p o d a tk o w em i o rg a n iz u je  
księgow ość  < lokładuą i 
u p ro sz cz o n ą  w ed ług  eyste 
m ó w  n o w o czesnych . — 
U dziela lek cy j w zak re s ie  

b u c h a lte r  j i  b an k o w ej, 
ha jid Jo w ej i p rz em y sło 
w ej. M oniuszki 38. m . I-

Maszynistka
poszukuje posady
j a k  r ó w n i e ż  m o ż e  b y ć  a n 
g a ż o w a n a  d o  b i u r a  n a  t e r 
m i n o w ą  p r a c ą ,  r ó w n i e ż  
w y k o n u j ę  r ó ż n e  p r a c e  w  
d o m u  p o  b.  n i s k i c h  c e n a c h  
Ł a s k a w e  o f e r t y  d o  A d m .  
„ K u r j e r a  W i l e ń s k . "  p o d  

„ M a s z y n i s t k a "

Panna
k a s j e r k i ,  b u f e t o w e j  l u b  

- e k s p e d ] e n t k i .  P o s i a d a  k i l -  
k a J e t n i ą  p r a k t y k ę ,  m o ż e  
z ł o ż y ć  k a u c j ę .  O f e r t y  d o  

„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o “

lidzMa takc}j
z w szystk ich  p rzed 
m io tów  do klasy 6 ej 
w łączn ie ,  m o g ę  b jć  
też  p o m o c ą  w  n au
k ach  w roku szk o l
nym , za minim alną  
cen ę . Z g ło s z e n ia  pro
szę  k ierow ać do A d  
ministracji „K W il.“ 

pod  „Udzielam "

Młoaa panna
o  m i ł e j  p o w i e r z c h o w n o ś c i  
s u m i e n n a  i b,  p r a c o w i t a

poszukuje pracy
Ł a s k a w e  o f e r t y  n a d s y ł a ć  
d o  A d m .  . K u r j e r a  W i l /  

p o d  wM ł o d a  p a n n a a

P O K O J E
j e d e n ,  d w u .  c z t e r y ,  k u c h 

n i a ,  s ł o n e c z n e ,  s u c h e .

Jagiellońska 9-13.

Jeden Iud dwa
pokoje

ł a d n e  s ł o n e c z n e  z w y g ó d .
D O  W 1 N A J Ę C I A

ul.  J a g ie l lo ń sk a  9— 12

Or. Ztldewioz
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r . ^  

n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h ,  
o d  g.  9 — l i 5 — 8  w i e c z ^

Dr.Ze!dowiczow&
C h o r .  k o b i e c e  w e n e r y c z 
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g.  12— 2  i 4 — 6 w i e c z *
Mickiewicza 24, tel. 277

Dr. WoSfsGii
C h o r o b y  s k ó r n e ,  

w e n e r y c z n e ,  
i m o c z o p ł c i o w e

Wli&ńska7, tel.łO-lf
o d  g o d z .  9 — I i 4 — 8

Ksaigsberi
G h o r o b . y  s k ó r n e ,  

wsnBryuzua 
1 moezupłcl YT6, 

ulica Mickiewicza 4-
tełefnn 10-90,

■•ił fii d z . 9 —-12 l i.— 8.

A k u s z e r k a

przyjm ują  od  9 do 7 w ia a t ,
u l i c a  i C & i z U a o w s  7 .  m.  5. 
W.  Ze P  N r  69.  8520

Akuszerka
Smlstawsto

przeprowailziła slą
n a  u l .  O r i e « z k o w t )  3 — 1 2  

( r ó g  M i c k i e w i c z a )  
t a m ż e  g a b i n e t  k o * m e t , c s -  
n j ,  u s u w a  z m u  a z c z k i ,  b r o 
d a w k i ,  k u r z * ' k i  i wągn 
W .  Z .  P .  4 8 .  i i323

Akuszerka
,M. Brzezina

p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y
przeprowadziła ilą

Z w i e r z y n i e c ,  Tom. Z > n >
na l e w o  G e d e m i n o w . k ą  

u l  G r o d z k a  27.
W .  Z.  Nr .  3- ' 93

dziki do zamku, upokorzona i wście 
kła. /

Thibaud patrzał nieruchomy jak 
się oddalała. Wiedział dobrze, że gr<* 
zi mu teraz powieszenie na pierw 
szem lepszem drzewie przez słu^i mo- 
żnefzo pana na EpinecJlc i Mesnd. 
Nie dbał jednak teraz o życie. Teraz 
gdy jego sen o szczęściu się skourzył

Długo stał jakgdyby przykuty do 
miejsca swej klęski. Słońce powol: 
zaczęło się chylić ku zachodowi. Cień 
u stóp dębów wydłużał się coraz bar
dziej. Lekki mrok zapow’adał koniec 
dnia.

Wówczas młody trubadur ocknął 
ię jakgdyln i ruszył przed .s ebi. 

Scrcć jego krwawiło. Sam uif: wie
dział, w ja k : sposób dotarł do wioski 
Dorny już były zamknięte, spracowa
ni wieśniacy wypoczywali po trudach 
dnia.

Ostatnie purpurowe odblaski / , -  
chodzącego słońca ubierały siedziby 
ludzkie w jakieś niezwykłe i weziem 
skie barwy. Z oddali, ponad lasem, 
rysowały się potężne mury zamku, 
który w blaskach wieczoru robił Avra 
źenie jakiejś krwawej wizj-.

1 nagle, w jakiś cudowny sposób, 
Yhibaud znalazł się przed maleńką fi
gurką z kości słoniowej. Gzcił ją zav. 
śze całą mocą swej żarliwej duszy. 
I teraz, że serce jego było czyste jak 
łza i że cierpiał ogromnie, wyspowia 
dał się ze swego niezmiernego bólu 
przed Matką Odkupiciela.

Długo rozbrzmiewał szepl jego 
s t ó w , prostych ’ słodkich. Wypowie
dział cały swój ból całą nieskończoną 
potrzebę miłości, jaką odczuwał, całe 
pragnienie szczęścia, jakiem przepeł
nione było jego serce.

Zamilkł dopiero wtedy, gdy u'ebo 
błyszczało już srebrnenri gwoźdź owi 
gwiazd. Uczul zmęczenie, głowa za
częła mu ciążyć. Machinalnie wyciąg
nął się na trawie, )>okrytej rosą . 
zamknął oc/y, promumiejąefe eksta
zą. Zapadł powoli w półsen, w którym 
jednak wyraźnie widział słodki w -  
zerunek figurki z kość: słoniowej,
dziwnie jasny wśród ciemnej nocy.

I nagie odnosi wrażmrić. że figur
ka drgnęła. Wychodzi ze swej niszy 
jiowiększa s<e aż do kształtów mło 
dej dziewczyny. Cudne zjawisko uś
miecha się do niego, pochyla vię 
skłaua na jego ustach najsłodszy po

całunek, jaki złożyć może narzeczom 
swemu ulubieńców1.

Fotem stopmowo zjawisko rn/wie 
wa s;ę w mgłę i znika Thibaud śnił 
w zacliwyceniu. Długo radował się; 
wspomnieniem rozkosznego pocałun 
ku, aż wreszcie zasnął mocnym snem 
młodości, uspokojony na duchu

Rankiem, gdy krople rosy perliły 
s ię  jak djamenty na gałązkach 
drzew i cała natura budziła się do 
nowego życia, ocknął się i młody tru 
badur. W  pierwszej chwili nie mógł 
zrozumieć, skąd się tutaj w z ią ł .  Stop
niowo przypomniał sobie wszystko. 
Zapragnął uklęknoć przed figurką z 
kości słoniowTej i podziękować dzie- 
wicy, że zfitowała s'ię nad jego nie
dolą.

Lecz... zdum-ion^ okrzyk wyrwał 
się z jego ust. Nisza pod dachem koś
ciółka była pusta!

Długo biedny Tłńh>aud rozmyślał, 
gdzie się podziała ngurka z kość' sło
niowej. Fotem uwierzył, że Matka 
Odkupiciela popłynęła do nieba, opo
wiedzieć Bogu, czego dokonału- 

(Z francuskiego).
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